
H adakaia Zawadzka L — telefony: 
138-28. 182-48. 102-28.- Administrccja 

Piotrkowska 1L - Telefon 102-29. 
Rad aktor 1 jego zastępca przypnnią od 

Codaioy 1 do 2 po południa 
W a r u n k i p r o n t u n e r a t y i 

PRENUMERATA miejacowa t od­
bieraniem nmnerów w administracji 
.tcha" 2 wj. 10 g r . 
Odaoirenie do domów 40 gr. 
Od dnia 1 itycmn 1931 ti prwatu-
BDCrata E f U n i e j a e o w a Z przetyłką 
aocztowa wynosi 3 uL 50 gr. mi««. 
ki* 7 «1. k w a r t , przy zapłacie z góry; 
Prenumerata zagraniczna <zŁ8t)£r. 

Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium owsiane są ta bezpłat­
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
• odrzuconych redakcła nie zwraca Rok VI I , Ns 2 6 0 . Łódź , środa 2 3 wrześn ia 1931 r. 

Ceny og łoszeń . 
Przed tekstem t J. l-a rtrona 40 P 
ca w. m'm I tam. strona S taui, w 
ektcia 40 gr.i nekrologi 25 gr.i iwy 
tczajae U gr i itrona. 10 Umów. dro­
bna 13 gr. u wyraz) dla poszwkuja 
•yoa pracy 10 gr.jaa|mnl«jise ogto 
•zenie L20 tLi dla bczrobotn. 1 al. 

Ogłoszenia dwukoiorowe o 50 proc. 
drożeli ogłoszenia c&grao&zM I 

trójkolorowe o 100 proc droiej. 

Za termin drułra administracja nic 
odpowiada. — P. K. O. Nr. *80§9. 

(Wojska Japońskie u wrót Charbina. 
Krytyczna sytuacja wojsk chińskich. 

F IL IP SNOWDEN. 
angTelskł kanclerz skarbu, który otrzy­
mał daleko Idące pełnomocnictwa, ce­
lem opanowania kryzysu walutowego. 

Londyn, 23.9. (Od w ł . kor.) Okupa­
cyjne wojska japońskie posuwają się 
szybko w kierunku północnej Mandżurj i , 
k tóra po zajęciu Mukdenu została od­
cięta 

od Chin centralnych, 
ale narazie jeszcze pozostawała w rę­
kach władz chińskich. Marsz wojsk ja­
pońskich odbywa się wzdłuż linji kole­
jowej Taonin — Supintay i idzie w kie­
runku pustyni Gobi. • 

Sytuacja wojsk chińskich pod Char-
binem jest 

bardzo krytyczna. 
Wojska japońskie gotowe są każdej 
chwi l ' r o z p o c z ą ć atak na mia­
sto. Z Daircn wyruszy ło osiem japoń­
skich okrętów wojennych do Czifu. Da l -

Bezrobocie w „ m l i i niomczeeii i Polsce. 
Największe w Berlinie, najmniejsze u nas. 

bezrobotnych w Angl j i wynosi ła w dniu Berlin, 23.9. (Od w ł kor.) Liczba 
bezrobotnych w Niemczech w dniu 16 
września wynosi ła 

4 miliony 32-1 tysiące 
co oznacza przyrost 109 tysięcy w o-
statnich dwóch tygodniach. 

W ANGLJI. 
Londyn. 23.9. (Od w ł . kor.) Liczba 

15-ym września 
2 miljony 790 tysięcy. 

W POLSCE. 
Wars*zawa, 23.9. (Od w ł . kor.) Licz­

ba bezrobotnych w Polsce na 19-go 
września wynosi ła 

35J.444. 

Tortury w więzieniu lltewskiem. 
Śmierć niewinnego Polaka 

Wilno, 23 września (Od w ł . kor.) — 
W więzieniu l i tewskicni w Olicie zmarł 
W ładys ław Kozłowski , mieszkaitiJcc po­
w ia tu grodzieńskiego, porwany przez 
Litwinów przed kSku dniami wpob l iżu . 

Olkicnik. Zarzucono mu 
uprawianie szpiegostwa, 

a podczas śledztwa okropnie 20 pobito 
co by ł o przyczyną śmierci. 

sze transporty marynark i japońskiej 0-
dejdą dzisiaj. S i ł y zbrojne f lo ty japoń­
skiej mają na celu 

opanowanie Czifu, 
słownego portu nad morzem Żółtem w 
prowincj i Szantung. 

Zgon hr. Baworowskiego. 
w Wiedniu . 

Wiedeń, 23.9. (Od w ł . kor.) Zmarł 
tu hrabia Rudolf Baworowsk i , właściciel 
dóbr w Kopyczyńcach, 

były poseł na sejm 
ustawodawczy. Z w ł o k i po poświęceniu 
w kapl icy św. Szczepana przewiezione 
będą do grobów rodzinnych w Kopy­
czyńcach. 

Decydujący dzień aktorów w Warszawie. 
Ważne narady w Z . A . J . P-ie. 

i ar tystek teatrów miejskich wezwanie 
na naradę, która ma się odbyć dziś w ie 
czarem w lokalu ZASP-u w sprawie 

Warszawa, 23 września (Od w ł . kor.) 
Dziś dyrektor Krzywoszewski ma podipi 
sać kontrakt na dzierżawę teatrów miej 
skich a następnie 

uzyskać konwencję z ZASP-u. 
Dyrek tor Solski prowadzi pertraktacje 
tymczasowe z artystami, k tó rzy mają 
wystąpić w najbliższych premierach. Z. 
A. S. P. rozesłał do wszystk ich a r tys tów 

Napad szaulisów 
na młodz ież po lską . 

. Wilno, 23.9. (Od w ł . kor.) Przed ko­
ściołem w Giedrojciach na L i tw ie do­
szło do zajścia między młodzieżą po l ­
ską a grupą szaulisów. Szaulisl usi łowa­
li zmusić młodzież polską do 

rozmawiania po litewsku, 
a gdy groźby nie poskutkowały Polacy 
zostali zaatakowani przez kilkudziesię­
ciu szaulisów i ciężko pobici. Czterech 
rannych ulokowano w szpitalu. 

Trzy wyroki śmierci w Toruniu. 
Matka i córki zawłsną na stryczku. 

Toruii, 23 września (Od wił. kor.) — 
Sąd Apelacyjny w Toruniiu zatwierdzi ł 
wczoraj wyrok śmierci na Marie Kozłów 
ską. 1 jej córki Mar tę i Bertę, które 

w bestjaiskl sposób 

zamordowały swego oijca. Jak wykaza ł 
przewód zbrodni dokonały za namową 
matk i . Od w y r o k u tego przysługuje ska 
zanym droga kasacji do Sądu Najwyż­
szego. 

P o w r ó t do kapi ta l istycznego 
systemu plac w Sowietach. 

Moskwa, 23 wrześna (Od. w ł . kor.) 
Aby podnieść produkcję w myśl zapowie 
dzi; wydatnych swego czasu przez Sta-

mowie gospodarcze] 
zostały ofbecnic wprowadzone w Sowie­
tach płace akordowe. Dla w y k w a l i f i k o ­
wanych pracowników w przemyśle wę­
g lowym podwyżka zarobków może 

dojść do 30 proc. 
Jest to powrót do kapitalistycznego sy­
stemu wynagradzania w miarę posiada­
nych kwal i f ikacy j i zerwanie z dotych­
czasowym systemem równości płac. 

Giełda londyńska, zamknięta z powodu 
załamania się funta szterlingów. 

* 

Gmach Banku Angielskiego, który od 
chwili swego założenia uchodził za naj­
pewniejszy instytut pieniężny świata, 

* 
Panika przed giełd? w Londynie po 0-
głoszeniu ustawy o zawiedzeniu pokry­

cia złotem obiegu banknotów. 

przyjęcia warunków 
of ia rowywanych przez dy r . 
go | Krzywoszewskiego. 

Solskie-

M O N T A G U NORMAN, 
gubernator Banku Anglii, który zaalar­
mował rzad wskutek niepokojącego od­
pływu złota, wynoszącego 6 miljardów 

złotych w przeciągu trzech miesięcy. 

Czworaczki pod Poznaniem. 
M a t k a szczęśl iwa — ojciec marko tny . 

i wyglądają baTdzo zdrowo. Rówme; 
matka czuje się nieźle, (prócz ojca — 

zec.). 

Poznań, 23 września(Od w ł . kor . ) -
W Śmigłu pod Poznaniem niejaka Stan! 
siława Kubicka powi ła czworo dz iec i 

Wszystkie żyją 
p izyp . 

Straszna śmierć pod kołami pociągu. 
T r u p w ieśn iaka na szynach. 

Lódź, 23 września. W dniu wczoraj­
szym w miasteczku Końskie, wojewódz­
twa łódzkiego, wydarzył się tragiczny 
wypadek. Poprzez tor ko le jowy usiło­
wał przebiec tuż przed nadjeżdżającym 
pociągiem t o w a r o w y m młody mężczy­
zna. Znalazłszy się na torze nieznajomy 
potknął się 1 wpadł wprost pod koła 
nadjeżdżającego pociągu. Zatrzymać pa­
rowóz by ło rzeczą niemożl iwą. Niesz­

częśliwy poniósł 
śmierć na miejscu. 

Koła pociągu przepołowiły dosłownie 
ciało nieznajomego. 

Okazał się nim niejaki Władysław 
Świat, zamieszkały w pobliskiej wsi 
Wołowa, gminy Bliżyn. 

Zwłoki tragicznie zmarłego wieś­
niaka przewieziono do kostnicy miejskiej 
w Końskich. 

Kryzys teatralny w Wiedniu. 

Dawny cesarski „Burgteater" w Wiedniu zostanie w nowym sezonie ze wzglę 
dów oszczędnościowych zamknięty. Dra mat zostanie przeniesiony do gmachu 

opery. 

Zawartość trumien królewskich 
w Bazylice Wileńskiej. 

Naj lep ie j zachował się sa rko fag Barbary Radz iwi łówny. 
Wilno, 23 września. Wnętrze w któ-

rem znajdują się królewskie szczątki 
przedstawia loch osrtrołukowy. W środku 
na lewarach spoczywały ongiś trumny, 
ułożone w poprzek twarzą do wielkiego 
ołtarza. Obecnie z trumien nic nie po­
zostało z wyjątkiem sarkofagu Barbary 
Radiziwitłłówny. 

Na pierwszym planie wśród mur szu 
drzewnego spoczywa 

ukoronowana czaszka 
króla Aleksandra Jagiellończyka. Opo­
dal rozrzucone w nieładzie leżą kości 
piszczelowe, żebra, dalej zaś wśród że-
aznyeh klamer, spajając, ongiś, trumny 

kości goleniowe i próchno desek trumien 
nych. Korona ma wybitne cechy stylo­
we z początków 16-go w., jest świetnie 
zachowana 

i nieuszkodzona. 
W kałuży wody podskórne! równo­

legle do zwłok króla Aleksandra, leży 
brumna-sarkofag Barbary Radziwiłłów­
ny. Sarkofag, wskutek odpornego ma­
teriału, oparł sie działaniu wody podskór 
ne i zachował się najlepiej. 
Arch. Peszko obok sarkofagu dostrzegł 
cząstkę korony z czaszki Barbary Radzi 
wiłłówny. Korona jest nieco większa i o-
zdolbniejsza niż królowej Elżbiety. Sarko 
fag uległ uszkodzeniu od strony głowy, 
wskutek czego wystawała korona. W e ­
wnątrz sarkofagu znajdują się kości kró 
lowej Barbary. Na sarkofagu widnieją 
świetnie zachowane herby królewskie 
Korony i L i twy i herb rodu Radziwił­
łów: „Trzy Trąby". Na załamaniu sarko 
fagu widnieje mosiężna tabliczka 

będąca metryka trumny. 

Sarkofag w połowie jest załamany i zna] 
duje się w wodzie. 

Opodal poza sarkofagiem królowej 
Barbary wśród gruzów. I zwalisk spo 
czywają w nieładzie 

szczątki królowej Elżbiety. 
Trumna jej najszybciej, jak się zdaje, u 
legła zniszczeniu. Z trumny i wieka nie 
pozostało ani śladu. Opodal na murki; 
czyjeś ręce ułożyły tabliczkę trumienną, 
koronę renesansową i złoty łańcuszek, 
który zapewne królowa miała zawieszo­
ny na szyi. 

Ponad szczątkami królewskiemi wzno 
sl się sklepienie gotyckie. Przypuszcza­
ją, że odnaleziony grobowiec nie bvł 
pierwotnie przeznaczony dla zwłok kró­
lewskich, lecz trumny królewskie ukry­
te tam zostały przed najściem Moskali 
na Wilno w roku 1658, którzy tutaj w 
ciągu 6 lat grasowali. 

Komitet ratowania bazyliki zwołał 
na środę 23 b. m. nadzwyczajne zebra­
nie dla obmyślenia środków, zabezpie­
czających szczątki królewskie. 

Wiadomość o odkryciu zwłok kró­
lewskich wywar ła w mieście olbrzymie 
wrażenie i przed katedrą do późnej no­
cy 

gromadziły się tłumy 
ludności. W nocy bazylika strzeżona by­
ła przez specjalnych stróżów i policję. 
W ciągu całej nocy we wnętrzu czuwa­
ła specjalna straż z rektorem bazyliki, 
ks. prał. Sawickim na czele 

Celem uporządkowania .'ostępu do 
grobów królewskich oraz odpowiednie­
go udekorowania miejsca, katedra zosta 
ta zamknięta. 



Sir. . C C f l r j 

Spokój l u d n o ś c i Wielkiej Brytan}!. 

Zwyżka cen w Anglfl. 
O L W A R C I E GRIEŁCSY W L O N D Y N I E . 

Londyn. 23 v> rześiru. Komitet giełdo 
wy w porozumieniu z rządem postano­
wił tuż dzisiaj calkowic c uruchomić Kieł 

ae londyńska. To też na dzień dzisiejszy 
oczekuje sie w Ci ty z w idk iem napręże­
niem. Od ioeracyj giełdowych w dużym 
stopniu zależny Jest dalszy rozwój sy-
tuaci! finansowej An s

r ! j ; . 
W dniu wczorajszym dokonywano Ba 

ulicach przylegających do gmachu gieł­
dy Operacyj nieoficjalnych przyczein za 
znaczył sie /nacrny wzrrr-t 

cen nfccyj przemysłowych 
lak akcyj sta!', i laza. węgla, naftv. sztu 
ĆCTiejro k Iwabhl nrzcniysłu chemiczne-
j o I kolei. Wszystkie te akcje zwyżko 
•vały o ID - 20 proc. Również południc 
>-n-pfrvkPiskie konaln'e złota poszły w 

górę. — Cena złota podniosła się do 9') 
szylingów 7 pensów za uncję wobec 84 
szylingów 9 i t rzy czwarte pensów w 
poniedziałek. Cena dzisiejsza jest 

najwyższa od grudnia 1921 r. 
Ceny metali jak cyny. miedzi i cynku 
podniosły się również znacznie. 

Natomiast ceny detalicznie 
nie ruszyły sic z miejsca. 

R;:ąd ma nadzieję, że bez zastosowania 
drastycznych zarządzeń ceny utrzymu-
;a sie na obecnym pozrbmie. W dużym 
stopniu sytuacja zależy więc od drobne 
'o sklepikarza ang'clsk :ego, mało uświa 
HiMonego, alb.iwicm w chwi l i , gdy ce­

ny detaliczne ruszą i oó.idą w górę. lud-
nó#Ć odczuje dopiero zmianę syluacji. 

Nati miast koleje angielskie podwyż-

" ł J S m a t z » a p a s e m . 

W ^ a k o ^ a n e j n i s p a d ł śnr.egr. W Tatrach i na Podhalu spadł nocą. 
,<nieg tworząc szatę śncżuą grubości 1 
cm. w Zakopanem, 

do 2?» cm. przy Mnrskłem Oku. 
W Eurofrle pogoda o zachmurzeniu du 
żem z przelotnetni deszczami i cli!odn;i 
była w państwach bałtyckich Rosji, pól 

nocnej części Po's,ki w krajach alpej­
skich na Bałkanach i wc Włoszech. Po­
godnie 

lecz równ ie* chłodno. 
było w Skandynawi i , Anglj i zachodnich 
Niemczech i we Francji . 

Wybryiti pijanego m cmentarzu, 
Incydent podczas pogrzeb ś. P. OSMOWLCZA. 

Tuszyn. 23 września. W dniu wczo 
ra js/ym, w Rędzinach popołudniowych, 
podczas pogrzebu burmistrza m. Tuszy­
na, sp. Józefa DotnowłCZa,#vydarzvł się 
następujący wypadek. Podczas składa­
nia do mogiły zwłok TP. Pnnowicza na 
cmentarzu Okazał się jego 

z a w r z a ł y przeciwnik, 
niejaki Salski. Pijany Salski zaczął lżyć 
pamięć zmarłego i w przystępie SzaJU 
pijackiego zaczął demolować nogami 
groby. 

tot/iilsjjisiiiiiliiifcSiiiil 
Ostatki akt tragedii m f ł G s n e l . 

Na widok nadchodzących policjan­
tów Salski przeskoczywszy parkan 
cmentarny rzucił się do ucieczki. 

Salskiego 
aresztowano 

i za zakłócenie spokoju publicznego CR 
sadzono w areszcie miejskim m. Tuszy­
na. 

oprawę przeciwko awanturn ikowi 
sk i .mw ano do prokuratora przy Sądzie 
Okręgowym w Lodzi . 

szy ły od dnia jutrzejszego 
ceny bi letów 

na kontynent. To samo postanowiły biu­
ra podróży, organizujące wycieczk i tu ­
rystyczne zagranicą. Ceny organizo­
wanych podroży podwyższone zostały 
0 20 procent. 

Wed ług ogólnego przewidywania, 
zmniejszy się też znacznie liczba Angl i ­
ków, wyjeżdżających na Rivierę. Sko­
rzystają na tern ty lko angielskie miejsco 
wo.ści nadmorskie w południowej Anglj i 
1 Kornwal j i , gdzie panuje rtósrnkówó 
ciepły kl imat. 

Londyn, 23 września. Spokój z jakim 
itaogół tzerokić koła publiczności angiel­
skiej przyjmują zmiany gospodarcze, 
jest wprost zadziwiający. Trudno uwie­
rzyć, że spokój ten świadczy o zrozu­
mieniu sytuacji i dlatego cudzoziemiec 
zadaje sobie pytanie, czy taki brak 
wszelkiej paniki nie jest czasem w y r a ­
zem obojętności, wobec tego co się o-
becnle odbywa w Angl j i , obojętności, 
wvp łvwa iqce j z niezrozumienia skut­
ków dokonanych zmian. Jeżeli w Loit 
dvnie zaznacza się jeszcze jaka taka 
świadomość zaszłych wypadków, to na 
prowincj i , zwłaszcza zaś w mniej uprze­
mys łowionych punktach południowo -
zacli'>u'iiej Angl j i , nic istnieje ona zupeł­
nie. Ten spokój ludności znacznie ułat­
wia rządowi opanowanie sytuacj i . 

— o — 

Trzej łodzianie 
odznaczeni K r z y ż e m Niepod­

ległości . 
Łódź, dn. 23 września. Wśród dal­

szych osób oznaczonych w ostatniem 
rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo­

spolitej — Krzyżem (Niepodległości — 
znajdują się również 

trzej łodzianie. 
A mianowiefe krzyżem zasługi oznaczo­
ny został kap ; tan Rajpord Edward z 28 
p. Strz. Kan. starszy sierżant Przy łęck i 
Henryk z 28 p. Strz. Kan. oraz starszy 
sierżant Wójc ik z 31 p. Strz. Kan. 

Pokazy gotowania 
r>z'siaj, dn'a 23- września rb. o Sfodz 

5-ej po południu w salf pokazów Gazów 
ni Miejskiej przy ul. PiotrkowskfeJ Nr. 
•10 (wejście przez sklep) odbędzie się spe 
cjalmy pokaz przyrządzenia obiadu z ki l 
ku dań jednocześnie w piecyku gazo­
w y m „Richmond". Specjalista p rzyby ły 
w t y m celu z Londynu, zademonstruje 
przyrządzanie obiadu składającego sfę z 
trzech dań (pfeczeń, ryba I deser) jedno 
czcśnlc bez potrzeby doglądania. 

Od Administracji. 
Dla unikn ięc ia pomyłek przy prze­

syłaniu gotówki pocztą lub przez 
P. K. O. upraszamy o łaskawe wy­
szczególnienie na jaki cel wysłana 
gotówka jest przeznaczona (prenume­
rata, ogłoszenia l t .p. ) . 

Aleksandrów. 23 września. Mieszkań 
cy Aleksandrowa żyją obecnie pod wra 
żenieni tragedji miłosnej, której ostatni 
akt rozegrał się w dniu wczorajszym. W 
miejscowości Izabelin pod Aleksandro­
wem, przebywała na letnisku u krew­
nych łodzianka niejaka Stanisława Kuzi 
towiczówna. 

Na letnisku Kuzitowiczówna zawarła 
znajomość z synem jednego z bogatych 
gospodarzy niejakim Władys ławem An­
drzejewskim. Przyjaźń zamieniła sie nic 
bawem w głębokie uczucie miłości. Ku­
zitowiczówna f Andrzejewski postano­
w i l i 

pobrać sie najszyhciel 

D r . m e d . 

Józef Lubicz 
cł r rurg-or topeda 
powróci! 

ul. P o ł u d n i o w a 9 , tel. 183-17 
Przyjmuje od 3—4 i pół p. p. 

Zamiary ich sparaliżowane zostały jed­
nak sprzeciwem ro-Jziców Kuzitowiczow 
na pod wp ływem zdenerwowania w za­
miarze samobójczym strzeli ła sobie z flo 
Wera w okolicę serca. 

Desperatkę przewieziono do szpitala 
miejskiego w Aleksandrowte. Kula uszko 
dziła nieszczęśliwej zewnętrzną tkankę 
serca. Pomimo zab ;cgów lekarskich 
dziewczyna po ki lku dniach 

zmarła. 
Trag f czny czyn umiłowanej wstrząsnął 
Władys ławem Andrzejewskim. Postano 
w i ł on również skończyć z życiem. Poży 
czywszy od jedinego z kolegów roiwcr 
wyjechał pod pretekstem przejażdżki 
poza Izabelin. Znalazłszy się pod Alcksan 
drowem Andrzejewski usiadł w p r z y d r o ż 
nym row ! e gdzie w celach samobójczych 
naipił su; jakiejś silne! t rucizny. 

W chwilę później leżącego znaleźli 
; przechodnie. W drodze do szpitala Adrze 
i jewsk! leżąc na wozie wydoby ł z nbra-
I nia zardzewiałą igłę i połknął ją, zanim 

zdołano mu w tern przeszkodzić. 
Stan przebywającego w szpitalu de­

sperata c ;eżki 

B i 6 u i i y Zgierz 
ŚPIESZY as p o m o c ą N A | B L E D N L E | S Z Y M . 

Zaferz. 23 września. W Zgierzu za-1 tego Komitetu poświęcone rozplamowa 
wiązał się w tych dniach Komitet Niicsie niu akcjf pomocy bezrobotnym,. 

Zgierski Komitet Niesienia 'Pomocy ma Pomocy Bezrobotnym. W skład ko­
mitetu tego weszli przedstawiciele 
w ła t k , społeczeństwa oraz wybitnilcjsi 
obywatele mie jscowi 

Jutro odbędzie sie 
pierwsze posiedzenie 

Bezrobotnym zamierza w pierwszym 
rzędzie wydawać ł:czirobotnvm zasi łki 
doraźne na zimę, oraz bezpłatnych obia 
dów z dobrowolnych ofiair i opodatkowa 
nia się kupców, rzemieślnfków Kp. 

Posiedzenie międzyzwiązkowej komisji 
p r a c o w n i k ó w umysłowych. 

Łódź, 23 września. Wczora j późnym 
wieczorem odbyło się posłodzenie mię­
dzyzwiązkowej komisji pracowników u 
myś lowych . . 

Tematem obrad było obecne ciężkie 
położeni:e szerokich sfer pracowników u-
myś lowych, k tórzy masowo redukowani 
— cierpią głód. 

W wyn iku obrad postanowiono zwró 
Ctć się do Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej z prośbą I przyjście z pomo­
cą szerokim rzeszom 
pozostającym bez zarobków pracowni­
kom umys łowym. 

W sprawie tej wyjedzie do Warszawy 
specjalna delegacja. 

Przymierze męża z teściową. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

ro 62o. 

ZDARZENIA I WYPADKI 
ubiegłej doby. 

(—) Nadzwyczajne posiedzenie Ligi Naro, 
dów w sprawia konfliktu japońsko — chiń­
skiego nie doprowadziło do żadnego rezultatu. 
Postanowiono wysłać komisję Ligi Narodów na 
miejsce wypadków 1 wezwać obie strony dr 
zaprzestania działań wojennych. Podczas dy­
skusji ujawniła się zupełna niemoc Ligi Naro­
dów. 

(—) Rząd sowiecki oświadczył posłom ja. 
pońskiemu i chińskiemu, że nie może pozostać 
neutralnym w wojnie na Dalekim Wschodzie. 
Woroszilow wyjechał w towarzystwie swegc 
sztaTiu na Daleki Wschód. 

(—) Policja zawierciańska aresztowała no 
stacji w Zawierciu podejrzanego osobnika, 
Węgier, niejakiego Najersa. Stwierdzono, ż< 
Najers przywędrował z Węgier do Czechosłowa­
cji a stamtąd przedostał się do Polski. Ponie. 
waż data wyjazdu Najersa z Węgier zbieg,* 
się z datą zamachu na pociąg pod Biatorbagi 
zachodzi podejrzenie że Najers jest w spraw; 
zamachu zamieszany. 

(—) W Koluszkach na stacji okradzion; 
został naczelny dyrektor kolei austrjsckich Le­
on Kramer. 

Niewykryty sprawca wyciągnął mu portfel 
w którym prócz dokumentów znajdowało się 
1.500 złotych, 200 dolarów i 160 szylingów, i 
prócz tego złodziej zabrał pasażerowi papiero 
śnlce wtatloid 2,000 szylingów. 

Zawiadomiony o kradzieży posterunek P° :-
cjt w Koluszkach wszczął poszukiwania, lec; 
złodzieja nie udało sie schwytać. 

(—) Łódzki Sąd Okręgowy rozpatrywn 
wczoraj sprawę fałszywych dyplomów na maj 
strów murarskich, wystawianych przes niejn 
kTego Antoniego Majchrzaka przy ulicy Loka 
torsklcj 17. 

Po naradzie Sąd ogłosił wyrok mocą któro 
go skazani zostali: Fałszerz dyplomów — 29 
letni Antoni Majchrzak 2 lata więzienia. Fal 
szywi majstrowie 31.1etnl Henryk Dajcz, 82 
letni Oton Bena, 89-let Stanisław Kwiecie, 48-
letni Jan Arabski, 34-let Emil Cech, 20.1etn 
Józef Budziak, 85-letnl Kazimiera Knot, 42-
lotnl Teofil Nowak, 85Jctni Teodor Giblrr, 86 
letni Jan Kobielski, 42-letni Bolesław Błaże­
jewski i 20-letnl Kałma Lewkowicz na 4 njie. 
siące więzienia z sawlessenlem kary na 2 lata 

Lód* . 23 września. W dniu wczora j ­
szym na ulicy Wolborskiej spadł z wo­
zu 42-letni Chaim Rozcntol, woźnica, za 
mieszkały przy ul. Jerozolimskiej 7. Ro-
zentol odniósł potłuczenia g łowy i rąk. 
Zawezwany lekarz miejskiego pogoto­
wia ratunkowego udzielił mu pomocy. 

V/ domu przy ul. Nowomiejsklej 19 
spadł ze schodóyy 55-letni Grzegorz 
Klimczak, kupiec, zamieszkały w powie­
cie Chodzież. 

Kl imczak odniósł 
złamanie prawe] ręki. 

Zawezwany lekarz pogotowia po udzie­
leniu pierwszej pomocy przewiózł K l im­
czaka na kurację do szpitala. 

W domu przy ul. Lutomierskiej 7 w 
bójce została dotkl iwie poturbowana 
przez męża i teściową 30-lctnla Ajdla 
Zv 'bcrmauowa. 

Pomocy lekarskiej udzielono jej na 
stacji miejskiego pogotowia ratunko­
wego. 

DOKTOR 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegieiniana 4, rei. 216-90 

powrócił. 
Specjalista chorób skórnych i wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od J K I Ł 8 - ł 1 od ! - 5. 
W niedziele i Święta od 9 do 1 w pol. 

Do akt. Nr. 1068 I P. 1931 r. 

OOLOSZEN1E. 
Komornik Sidru Orodzkleg© w Brzezinach 

Zygmunt Gcndaszewskl, zamieszkały w Br*6" 
zimach, na zasadzie att. 1030 UPC ogłasza, że * 
dniu 28 września 1931 r. od godz. 10 rano w B*rz« 
zimach przy ul. Staszyca nr. 10 odbędzie 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości na­
leżących do Mordki-Icka Fałbtazaka I składaku-
cych się z mebli oszacowanych na sumę zł 
425 (czterysta dwadzieścia pięć złotych). 

Brzeziny, dniia 18 września 1931 r. 
Komornic Gcndaszewskl. 

HLIRJUTIE ETOMRJIHIFIW»ZFLMRIN! 
NU da|cł« sie na al* 
(noego ri.komo rówoł* 

dobrego namówił 

„OŁŁA" 
to Matka wypróbował* 
w tUjn diieiląlków !•»• 

Taks* antystatycznie spreparowane 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁODS-PIOTRKÓW 

Autobusy na powyższej l inj i odchodzą do Pio t rkowa o każdei pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z u l , W ó l c z a ń s k i e j 2 3 2 , p rzy 

D w ercu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 jjr. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
C O N S T A M YNOWSKA », Tel. 127-81 

Stiei i iii-id III.MII- uwu nosa. gardła I płuc 
Przyjmuje od 12 — 2 I 8 - 7. 

Od IO—II I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specjalista choino tkArnich. weiierycrpyih 

I nioczoplclu»ycb. 
Ul. Cegie in iana Kr. 7. T e l . 14 - 32. 

(wedlu; starci numeracji: ul Cegidninna 43). 
Przv1muie s - IU. 12 — 2 i 5 — 8 V u.^jlelt 

1 świcii. 9 — 1 1 rano. 
DU. pan • . /i.-!t. > i " > n '•• iinij 

Dr. med. 

Reicher 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

* w e n e r y c z n y c h . 
Lecienie diatermią. Elektroterapja. 

ul. P o ł u d n i o w a NW. 28, 
e l . 201—93. 

^riyimuje o>< 8 — 11 raon i od 5—8 wiecz 
w niedziele od 9— 1 p. p. 

Dla n iezamożnych ceny leczn 'e . 

Bil*. J ł a E f f l j Ł F F I FIM 
Specjalista clmruh skórnych 

t WcNtlOCZMYCH. 

l i L N A W K O I Nr. I, Tel. 170-89. 
Przyjmule do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I I — 2 po rx>l- Panie 4 — 9. 
DU olezaniołoycb CF.NY LTCZNIC. 

DR. MED. R Ó Ż A N E R 
p o w r ó c i ł . 

Specialiata chorń-. akóruTcn. wenerycznych 
i moctoptciowych 

ELE!'-1 ROTERAPJA. 
ul. Narutowicza >I tel. 128 . 98. (Dzielna) 

i'r»vimuie od g. 8—10 rano i od 4—8 po pol. 
>dd/li-lns poczekalnia dla Pań. 

0r. N. HALTRECHT 
Chorobv skńrnc I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
T e l e f o n 245 '21. 

Przyjmuje od 8 — 11 rano, 1—3 pp. i od 
Rodz. 6—9 wieeg. 

W niedziele i święta od 9 — 12 w poł. 

D R . M E D . 

MARKOWICZ0WA 
choroby skórne i weneryczne 

POWRÓCIŁA 
ul . Z A W A D Z K Ą 14. T e l . 166 .35 . 

Przylmuie 9—11 rano I 3 — 8 wiecz. 

Prywatne 

POGOTOWIE LEKARSKIE 

3 6.12-333 
T E L E F O N : B * " 

Udziela doraźnej pomocy lekankiel we wszelkich 
wypadkach nagłych o katdej porze dola i nocy 
Lekarska pomoc akuszeryino • ginekologiczna. 

Dr. Med. t l . STARKER 
ORDYNUJE: w chorob.ch wenerycznych, skóry 

i włosów 

u l . Śródmie jska Nr. 12 
(dawn. Cegieiniana 25). T e l e f o n 126-87. 
Godziny przyjąć 9 — 1 1 od 4 — 8 pa południu 

w niedziele I święta od 10 — 1 po południa. 

Dr. m e d . 

S 0 M M E R 
powrócił 

U L . 6. S I E R P N I A 1 . Tel. 220.26 
•hor . skórne wenorycane 1 kobiece 

Lnmpa k w a r c o w a . 

Od 9 - 1 1 i 5—9 Odi. poczekalnia dla pan. 
W niedz. od 10—1. 

Dr. med. 

P O R A D N I A 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
U—12 i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele i święta oJ 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 zł . 

uL Andrzeja S. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne I moczopłclowe. 

tlcktrotorapja, diatermia I lampa kwarcowa 

Przyjmuje od 8 - 11 | od 8 — 9 po t. 
W niedziele I święta od 9 — 1 przed pot 

Ogłoszenia drobne 
OTOMANY skrzynkowe, tapczany leżanki, krze­
sła dębowe, robota solidna, warunki dogodne, 
ceny niskie. Kilińskiego 160, PrzezdzleckL 

Nie rozpacza] z powodu kryzysu! Zwróć sie 
natychmiast do firmy LEON RUBASZKIN. Ki­
lińskiego 44. telefon 13o-43 gdzie dostanie&z na 
wypłaty na najdogodniejszych warunkach, po 
najtańszych cenach, na najdłuższe terminy, 
damskie płaszcze, męskie ubrania i palta weł­
niane swetry i pulowery, wełniane towary na 
damskie suknie 1 paita. towary na męskie u-
bramła i palta. różne Jedwabie, białe 
towary, firanki damska 1 męska biellizne, poń­
czochy, skarpetki, kołdry, abirwle. wyżymaczki 

1 moc tn ych artykułów. 
WWAOA. Stałym klientom bez wołaty. 

Dr. m e d . 

Ł. NITECKI 
otworzy ł o rdynac ie . 

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
! moczopłciowyeh. 

N A W R O T 32, t e l . 213-18 
przy.muje od 8—10 rano i od 4 — 8 wlecz-

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

POTRZŁBNI clilopcy do sprzedaży gazet. Zgła­
szać sie na ul. Zgierską Nr. 46 (od 10 do 14?̂  

CHŁOPIEC do zakładu ślusarsiko - mechantczne-
go potrzebny, Cegletoana 30 Kul piński. 

POZNAŃ — Udziela pożyczki pod zastaw l i t * 0 -

teczny od 2000 do 30.000 zł. Zawadzka 1 I 
m. 13. 

DOBRA Frydman ul. Krótka 9 (Bałuty) zgubiła 
legitymacje zapomogowa nr. 7994. i dowód oso-
bisty, wyd. w Lodzi. 
AKUSZERKA kasowa i prywatna M. Kaliska, 
Kościelna 6, przyjmuje zamówienia, porady 
bezpłatne. Tel. — 123—72. 

OWOCE ZIMOTRWAŁE w większe] Uości. tjlkó 
z pierwszej ręki. Sklep kolonialny. Lodź Głow­
na 16 K. Oever. 

LODŹ, AL. KOSCOSZKI 27. tel. 141-01, biuro 
.Połrucb" poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
domy, wiille, place, lokale, parcele, mieszkania, 
pokoje umeblowane. 
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Dzielny urzędnik banku 
obezwładnił uzbrojonego rabusia. 

W chwi l i dy zamykano biura banku 
Barclay 'a w t iayesend w Angl j i , a by ło 
to w samo południe, z jawi ł się w 
drzwiach uzbrojony jakiś człowiek, któ­
r y rzuci ł się na jedynego obecnego w 
lokalu urzędnika, 

grożąc mu rewolwerem. 
Ten jednak nie dał się steroryzować, ale 
stawi ł opór napastnikowi, k tó ry wresz­
cie, widząc, że nie da rady obrońcy ban 
ku, rzuci ł się do ucieczki. 

Po drodze jednak pies jakiś, przeczu 
wając widocznie nieczystą sprawę wzią ł 
udział w pościgu i zaatakował zbiega, 
drąc na nim okryc ie. 

Bandyta, w opresji, zrzuci ł podarte 
ubranie oraz rewolwer . 

Dzie lnym obrońcą banku jest Edwin 
Cooper, k tó r y ze swej p rzygody w y ­
szedł z 

podbitym okiem. 
Zresztą nie odniósł żadnych obrażeń. 0 -
powiada on, że w chwi l i , gdy zamykał 
sklep zgłosił się do niego jakiś przyzwo­
icie ubrany pan, z prośbą zmienienia mu 
na drobne banknotu 5-funtowego. 

Podczas gdy urzędnik zwróc i ł się do 

kasy, przybysz dobył rewo lweru i za­
komenderował „Ręce do gó ry " . 

Wówczas Cooper chwyc i ł go za rę­
kę, w której t rzymał rewolwer i rozpo­
częła się między nim a napastnikiem za 
cięta bójka, która t rwa ła około 10 minut. 

Bandyta poprzednio zamknął d rzw; 
wejściowe na klucz tak, że nikt nie mógi 

wejść do wnętrza lokalu. 
Wkońcu urzędnik k i lkakrotnem bok 

serskiem uderzeniem w twarz obezwład 
nił napastnika i skorzystał z tej chwi l i , 
by odemknąć d rzw i i zawezwać pomo­
cy. 

Na ul icy zebrała się już dość duża 
grupka c iekawych, wśród ich dwóch po­
l icjantów. W t y m czasie jednak złoczyń 
ca 

wymknął się przez okno 
w Tylnej części sklepu na podwórze, wy­
dostał sfę na ulicę, wyminą ł gopiów, sto 
jących przed bankiem, i mimo zaatako­
wania go przez psa. uszedł przed poś­
cigiem policjantów i przechodniów. 
Prawdopodobnie napastnik k tó ry jak 
się zdaje, nie jest zawodowym bandytą, 
będzie ujęty, gdyż w ręce policj i do­
stał się porzucony przez niego płaszcz. 

Wykole jony dyp lomata pi je na umór . 

Niezwykłe wieści dochodzą z Mo­
skwy o b. komisarzu spraw zagranicz­
nych Cziezcrinie. 

O osobie jego głucho było przez dłuż 
szy czas. Wiadomo było, że jest 

w dużej niełasce 
U władz sowieckich. 

W tych dniach patrol milicji sowtec 
cklcj zatrzymał na ulicy Moskwy włó­
częgę w łachmanach, pijanego do nie­
przytomności. 

Przed kilku miesiącami Czlczerin był 
obłożnie chory i bliscy mu ludzie lada 
dzień spodziewali się katastrofy. Po kry 
zysie. Jaki nastąpił w chorobie, przed 
kilku tygodniami Cziczertai wyzdrowiał 
J wznowił chodzenie do „narkomindie-
fu" w charakterze gościa. 

Pewnego dnia komendant gmachu ko 
mUsarjatu spraw zagranicznych zatrzy­
mał Criczerina przed wejściem i ośwfad 
czył mu: 

— Republika n(e potrzebuje obywa­
tela, więc 

poco obywatel łazi 

tam, gdzie odbywa się praca twórcza no 
w y c h pokoleń?! 

B. dyplomata zwróc i ł się ze skargą 
na Kreml i o t rzymał odpowiedź, iż ko ­
mendant gmachu mia ł rację. 

Sekretarz kompart j i sowieckiej za­
broni ł mu jak ichkolwiek wędrówek po 
sowieckich urzędach państwowych pod 
groźbą zesłania go z M o s k w y na pro­
wincję. 

Cziczerin długo rozpaczał nad swym 
losem, aż wreszcie udało mu sle. dowie 
dzieć, iż GPU posiada wobec niego sze 
reg podejrzeń i oskarża go, że jest on 
obecnie agentem jednego z państw za­
chodnich. 

W i e r n y sługa ustroju sowieckiego i 
komunizmu tak się tern przejął, że 

zaczai pić. 
Dziś Czlczerin stał slę^typem ostat­

niego pijaka-wykoiejeńca?^ 
Gdy zjawia się on w centrum miasta 

milicja sowfecka zatrzymuje wykole jo­
nego dyplomatę 1 osadza w komisaria­
cie „do wyt rzeźwien ia" . 

WśrocI pamiątek minionych stuleci. 

Lew w pułapce 
Z A B I Ł M I S J O N A R Z A . 

W dolinie Zambezl znana była tubył 
com od lat 25-c.u postać misjonarza a-
merykańsk'j<o 7akonnika misji Bra­
c i * w Chrys'usie". Myrona La y era. 

T a y h r cieszył się bezwzględnem za 
ufaniem czsriych l"dzi to też pytali go 
o rad$ w katfdej sp-aw'i 

Pewnego dnia przvszli do rńejo ze 
skargą, że lew, na którcio zastaw U sf-
dła, złapał s o do pułapki, ale oni 

lękają się go zabić. 
Misjonarz zorganizował wyprawę do 

lwa, 1 sam kroczył na jej czele, uzbrojo­
ny w dwie strzelby. 

Tymczasem lew wyrwa ł się z wię­
zów 1 rzucił na Taylora. 

Tubylcy zbiegli w popłochu. Taylor 
broniąc się, otrzymał wiele szarpanych 
ran. 

Gdy murzyni nadbiegli z odsieczą, 
był Już nieprzytomny. 

Przewieziony o 30 mil dalej db gma 
dn i misji, zmarł. 

Mar ja Ż u r a w s k a Przedruk yzbrpnlony 

TAJEMNICA 
CZARNE] RĘKI" 

P O W I E Ś Ć . 

18. 
Nazajutrz przy rannem śniadaniu 

znalazłem się w towarzystwie barona 1 
uderzył mnie jego zafrasowany wyraz 
twarzy. 

— Bardzo jestem niespokojny o Wła­
dzia — rzekł m l po przywi tan iu — mu­
siał się przeziębić podczas wycieczki, ca­
łą noc nie spał, ma wysoką temperaturę 
1 leży w łóżku. 

Zmartwi łem się bardzo tą wiadomoś­
cią. — Czy doktór był? — spytałem, 

—Właśnie go oczekuję. M i r a 1 pani 
Depertols są przy chorym. 

— Może to ty lko silny katar — po­
cieszałem barona, 

— Przy tak delikatnem zdrowiu każ­
da choroba jest zatrważająca. N ie mo­
że pan sobie wyobrazić, jak się o tego 
malca niepokoję, przeszło się już tyle 
cfężkjch chwi l . 

Dopiero odkąd t u mieszkamy nastą­
pi ło polepszenie pod wpływem morskiego 
powietrza, lecz teraźniejsza choroba go­
towa wszystko popsuć. 

Ze słów barona brzmiała szczerość f 
przywiązanie do dziecka, jednak słucha­
łem z roztargnieniem, skupiwszy całą u-
wagę na papierosie, k tó ry przed chwilą 
zapalił. 

Na gilzie bowiem widn ia ł niewielki 
znaczek fabryczny, t a k i sam jak na nie­
dopałku, znalezionym w podziemiach. 

Wprawdzie setk i osób mogły palić 
te same papierosy, lecz był to jeden z 
tych dziwnych zbfeeów okoliczności, ja ­

k i c h już ty le zauważyłem w ciągu tak 
Iktrótkiego czasu-

Rozmowa toczyła się dalej na temat 
zdrowia Władzia, baron wyglądał j ak 
człowiek, k tóry o nlczem innem nie mo­
że myśleć, a j a go wciąż obserwowałem, 
nie dopatrując się fałszu lub komedj j . 

— Czy wszystko to może być kłam­
stwem? — Stawiałem w duchu zapyta­
nie. 

Przyjechał Serjean i wraz z baronem 
udał sfę do pokoju Władzia. Ja tymcza­
sem zasiadłem w hali oczekując ich po­
wro tu T zamyśli łem się tak głęboko nad 
wypadkami dni ubiegłych, że czas mi ja ł 
niepostrzeżenie 1 dopiero kroki Alber­
ta zbudziły mnie z zadumy. 

— I cóż ? — spytałem. 
Nie mogę jeszcze ustalić~"djagno-

zy, lecz jestem bardzo pesymistycznie 
usposobiony, nie okazałem tego nikomu, 
nie chcę przedwcześnie zatrważać barona 
i pannę Mirę. 

Obawiam się jednak zapalenia płuc, 
co przy ogólnym stanie zdrowia chłopca, 
mogłoby być bardzo groźnem. 

Struchlałem. Wiedząc do jakiego sto­
pnia baron i M i r a skłonni są do przesa­
dy w obawach o zdrowie Władzia, lekce­
ważyłem dotychczas chorobę, pewnym 
będąc że to nic poważnego. 

— Czyż nie potrafisz zapobiec w po­
rę? Muszą być sposoby zatrzymania po­
stępów choroby-

Zrobię wszystko co jest w mojej 
mocy, lecz choć sam jestem doktorem, 

RĘKA S W . J A N A C H R Z C I C I E L A W 
Chrześcijańska relikwia w ręku Mahometan. 

Stambuł, we wrześniu. 
Stambuł jest naprawdę miastem tern 

peramentu. Wszystko tuta] jest żarem: 
barwy , ludzie, chaotyczny ruch i gwar 
ogłuszający. Barwność i malowniczość 
oraz egzotyzm tego miasta stanowią 
niemal nadmiar wrażeń dla turys ty . 

Jedynym ratunkiem od nieopisanej 
w r z a w y miasta jest zwiedzenie seraju.7 
nazwą tą spotykał się każdy w opisach 
« l i teraturze i stąd każdemu wiadomo, że 
7.a murami seraju kry ją się sprawy prze 
szłości — 

rzeczy minione. 
Nic tutaj nie przypomina rzeczywi ­

stości. Wszys tko wydaje się czarem 1 
snem. W seraju nic niema z codzienno­
ści, wszystko tchnie godnością kró lew­
ską. 

Samo położenie seraju jest imponu­
jące. Leży na wyżyn ie , z które j otwie­
ra się widok na Stambuł i Pera (dzielni­
cę Europejczyków w Konstantynopolu) 
na Bosfor. Złoty Róg i morze Marmara. 
Wydaje się, że wszystkie pałace i me­
czety 

leża u stóp seraju. 
Jakkolwiek bezpowrotnie minęły czasy 
sułtanów i kalifów a zarządem seraju 
zajmuje się tuiko kilku ur7cdnikó\v o-
becnegu rządu. Mahometanie tutejsi u-
woinić się jeszcze nie mogą od uroku 
seraju. 

O pokorze f czci muzułmanów dla 
seraju przekonać się może każdy cudzo­
ziemiec, zwiedzający to miejscu. 1 mnie 
także uderzyła 

n iezwyk ła cześć dla przeszłości. 

Olbrzymi most. 

Most w dolinie Góltzschtal. największy swego rodzaju w Europie, został w tych 
dniach oddany do użytku. 

jffl €i 3̂  S U 1.2 S 40 9-
w Łegrji Cuclzosslemsl&Iej. 

W Marsy l j l aresztowano w tych 
dniach pewnego osobnika, podejrzanego 
o wspóln ic two w morderstwie, k tó ry 
chciał zapewnić sobie bezkarność w ten 
sposób, że schronił się. jako żołnierz, 

do Legi Cudzoziemskiej. 
W w iązku z tą sprawą władze fran 

cuskie wyjaśniają, że Legja Cudzoziem 
ska niesłusnie uważana jest przez wie lu 
jako zupełnie bezpieczne miejsce schro­
nienia dla wszelakich w y r a u t k ó w społe 
czeństwa I w ie lokrotnych przestępców. 
Istnteje mianowicie powszechne przeko 
nanie, że życie przeszłe członka Legj i 
nie jest brane w rachubę, papiery jego 
nie podlegają inspekcji przez policje. I ko 
menda Legfl nie udziela o nVn nikomu 
żadnych informacji. 

Tak jednak nie jes t 

Wprawdz ie istotnie paipiery każdego 
żołnferza Lcgj i uważane są za dukumen 
ty tajne, policja jednak, o Me posiada 
pewne dane, że w pułkach tych znajduje 
się przestępca poszukiwany za jakiś 
czyn zbrodniczy, ma prawo zażądać 
wglądu w jego papiery a nawet areszto 
wania danego osobnika. 

Wogóle jednak władze poborowe P'i!-
ku stwierdzają, że większość żołnierzy, 
zapisujący- h siv do Lcgj i , zawdzięc^t 
sw : wyko!(.'jerie 

zawodom mi łosnym, 
które ich skłaniają do opuszczenia do­
tychczasowego środowiska. 

/.brudi a i z y w Lcg j i Cudzoziemskiej 
fesc stosunkowo mały t y l ko procent. 

jaką ujawniał urzędnik oprowadzając^ 
innie po dawniejszych pałacach i o g r 
dach sułtana. 

Nagromadzone w seraju bogactwa są 
poprostu fantastyczne. Ma się wrażenie, 
że zebrano tutaj skarby całego świata, 
/ 'biór klejnotów nie rna sobie równego 
na świecie. Blask ich olśniewa oczy. 
Przedewszystk ie in zwraca uwagę szina 
ragd fenomenalnej wielkości, okaz isto­
tnie ni tpospohty. Pomiędzy innemi skar­bami znajduje sie w skarbcu sztylet suł­
tana, wartości 150.000 funtów szterlin-
gów. Również wspaniała jest kolekcja 
chińskiej porcelany, mieszcząca arcy­
dzieła nieocenionej wartości . 

Europejczycy, chętnie przypisujący 
Turkom napoły barbarzyńskie cechy, 
wobec tych wspaniałych zbiorów, zdra­
dzających n iezwykłą kulturę smaku i 
znaiomość rzeczy, zmuszeni są do pod­
dania swych poglądów rewiz j i . 

Jedna jest jeszcze rzecz, która nie­
mal "wstrząsa chrześcijanami Zachodu 
przv zwiedzaniu seraju. 

Dzieje się to w momencie, gdy prze­
wodnik, oprowadzający zwiedzających, 
zatrzymuje się przed w i t ryną , ukazując-
n a 

chudą rękę za szkłem. 
— Jest to prawa ręka owego Jana. 

k tóry chrzci ł Chrystusa wodą z Jorda­
nu, — oznajmia stary Turek z pewmym 
tr iumfem. 

— Prawica Jana Chrzciciela? — m i -
mowol i zawoła każdy chrześcijanin. A 
stary muzułmanin raduje się z takiego 
wrażenia i raz jeszcze uśmiecha się r 
potwierdza to ruchem g łowy . 

Wysuszona mumja ręki w jedneni 
miejscu ukazuje zmurszałe ciało. Spra­
wia wstrząsające wrażenie, że wśród 
zabytków muzułmańskich znajdować 
się może f 

rcka świętego. 
k tóry dokonał pierwszego chrztu parnie 
tnego dla chrześcijaństwa, którego gło­
w y żądała Salome. W b r e w wo l i budzą 
się wspomnienia historj i bibl i jnej, zapał 
w ia ry przenika duszę, i otwiera się znic 
naćka prastara przepaść pomiędzy w i a ­
rą Chrystusa a islamem. Pamięć wskrzc 
sza wo jny k rzyżowe a stary janczar, 
którego uśmiech t rwa , nagle staje się 
wrogiem. 

Ktoś nieznajomy w tłumie zwiedza­
jących, stojąc obok mnie, na widok ręki 
Jana Chrzciciela szepnął: „Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrys tus ! " , co Turek 
pokryć się postarał wzmianką o Al -
łahu. 

— Skąd prawica świętego wzię ła się 
tutaj w seraju? — zapytała z przeję­
ciem jedna ze zwiedzających pań. 

— Nie w iem, — rzekł Turek, w z r u ­
szając ramionami — Ale jest i to jest 
najważniejsze. 

Orzechowski. 

przyznać muszę, że medycyna często by­
wa bezsilna — odparł Albert , a na jego 
twarzy zwykle dobrodusznej i wesołej, 
malował się smutek 1 troska. 

N ieste ty obawy jego okazały się słu­
szne- Pod wieczór stan chorego się pogor­
szył .gorączka się wzmogła i wywiązało 
się zapalenie płuc. 

Goście opuścil i Brery, wyrażając ba­
ronowi szczere współczucie. 

Zatelegrafowano do Paryża po na j -
wfększych specjalistów chorób płucnych 
z k t ó r y m i Albert pragnął odbyć konsyl-
j u m . 

Rozpoczął się d ług i szereg dni' ponu­
rych podczas których wszystko zeszło 
na d rug i plan, myślano ty lko o ratowaniu 
życia chorego chłopaka. Cała atmosfera 
pałacu była przekształcona. 

Wesołe tętno biegnących kroków 
Władzia n ie rozlegało się po pokojach, w 
ogrodzie i na plaży. Zabrakło jego swa­
woli 1 śmiechu, oraz wtórującego mu 
głosu Mi ry i je j słowiczych trelów. Jak 
promyk słońca znfka za chmurą tak z 
życia znikła radc/ć, której Władzio zda­
wał być sję ośrodkiem. Cały pałac zale­
gała złowroga cisza. Rozmawiano tylko 
szeptem, jakby w obawje zbudzenia u-
śpionego echa. 

Jak czarny sęp ból 1 troska zawisły 
nad całą siedzibą. 
Poważne twarze specjalistów sprowadzo­
nych z Paryża nje wróżyły nic dobrego, 
a przepisane lek i nie zdołały zatrzymań 
postępów choroby. 

W kaplicy odprawiano codziennie nabo 
żeństwa, wznosząc gorące modły o dro­
gocenne życie dziecka. Władzio zdając 
sobje doskonale sprawę z niebezpieczeń­
stwa, sam zażądał ostatnich sakramen-
stwa, sam zażądał ostatnich sakramen­
tów. 

Po t y m smutnym obrządzie M i ra 
szlochając mówi ła : 

— Chyba cud może go uratować, każ­
dy dzień przynosi ty lko pogorszenie 1 u-
padek si ł . 

Nadludzklem panowaniem -nad sobą, 
dziewczyna w obecności brata potraf i ła 
się uśmiechnąć, lecz w rzadkich chwi­
lach, gdy opuszczała go, nie mogła pow­
strzymać łez » wybuchów rozpaczy. 

żadna ludzka siła nie mogła j e j ode­
rwać od pokoju chorego, dnjamf I noca­
mi czuwała przy bracie, pielęgnując go z 
macierzyńską czułością 1 przeczuwając 
każdą jego zachciankę. Patrzyłem na jej 
zapadłe policzki, zgasłe, zapłakane oczy, 
cerę podobną do barwy wosku 1 serce 
m i się ściskało niewypowiedzianym ża­
lem". Droższą m i była jeszcze niż w chw| 
lach szczęścia i pogody. Podzielałem j e j 
zgryzotę 1 smutek. Gdybym śmiał wziął­
bym j ą w objęcfa, pocieszał pieszczota­
m i , utulał jr.k małe dziecko, ścierając łzy 
pocałunkami. 

Spojrzała na mnie 1 w mych oczacli 
wyczytała głębokie współczucie. 

— Jeśl; go stracę, panie Henryku 
wszystko się dla mnie skończy, zniknie 
cel mego życia. Matka umierając powie­
rzyła m; go, każąc strzec jak źrenicę o-
ka. Jeśli on umrze nic i n i k t rai nie po­
zostanie. 

— Panno Miro — rzekłem wreszcie 
— nie wolno tak desperować, przecież 
Władzio żyje f nie powinniśmy trac;e 
nadziei uratowania go. Pani jest Polką 
głęboko przywiązaną do swej w iary . 
Każda Polka jest mężna w nieszczęściu, 
a si lny je j duch uległy jest wol; Bożej. 

Stanie się ty lko to co Bóg da, a z 
wolą Jego pani się przecież zgodzi. 

Wiedziałem, jak ie wrażenie wywiera 
zawsze na Mirze wzmianka o j e j narodo­
wości i wierze, więc I t y m razem sję nie 
zawiodłem. 

— Pan ma rację — rzekła — nie po-
wfnnam upadać na duchu. Słowa pana 

tak szczerze wypowiedziane w ojczy­
s tym języku, bardziej mnje pokrzepiły, 
niż wiele fnnych. 

— Bo pochodzą z głębi serca, panne 
Miro. 

Wyciągnęła do mnje dłoń. a j a t ym 
razem nie ukradkiem, lecz otwarcie o-
śmiellłem się złożyć na niej pocałunek. 

— Wierzę w sympatję pana — szep­
nęła. 

W te j chwi l i d rzw i sję otworzyły i 
stanął w nich doktór Serjean. Na je^o 
ustach igrał dawno nie widzjany u-
śmlech. 

W stanie chorego uważam dziś zmia­
nę, puls lepszy, usposobienie taż. Lecz 
za to pani wygląda j ak cień 1 jeś l i rw 
porę energicznie nie postąpię, będę tu 
miał dwóch pacjentów zamiast jednego. 
Musi pani wypocząć, przec;eż przy c ln 
r y m czuwa siostra mfło3ierd2ia. Pani 
Depertois, baron lub Henryk mogą pa­
nią zastąpić w ciągu k i l ku god^m- Ńlecii 
więc pan; pójdzie się położyć 1 zaśr.ic 
spokojnie. 

— Nie , panie doktorze, Władzto w 
każdej chwi l i może mnie potrzebować, 
drzemałam całą noc na fotelu ; czuję ti? 
zupełnie wypoczęta. 

— Wygląd pan i jest wymownym do­
wodem zupełnego wyczerpania, sam 
Władz jo zwrócił na to uwagę i prosił, a-
bym panią namówił na k i l ka godzin 
snu. Chory pragnie pozostać sam na sani 
z Henrykiem. 

— Świadczy to o jego rozsądku I po­
zwalani sobie przyłączyć moją pokorną 
prośbę do jego życzenia. Daję pani sio 
wo, że go nie opuszczę I pielęgnować 
będę — wtrąci łem. 

M i ra wreszcie uległa 1 odeszła obłe 
cując wypocząofc 

(c. d. n.) 
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Echa ze stolicy. 
Zycio Warszawy w kilku 

wierszach. 
W myśl nowej ustawy przemysło­

wej o każdem otwarciu. lub zamknięciu 
jakiegokolwiek sklepu, zaliczonego w 
ustawie dom pojęcia uprawnienia prze­
mysłu należy niezwłocznie zawiadomić 
o tern wydz ia ł przemysłowy, magistra­
tu O ile przedsfębiorcy otwierający skle 
PV. w większości wypadków o tern pa­
miętają o tvle zamykający sklepy, prze 
pfstt tego nie przestrzegają, nie orientu­
jąc się. że grozi im to z jednej strony po 
ważną kara. a z drugiej nie ustają przez 
te obowazki wynikające z faktu prowa 
dzenia przemysłu. 

Nr. 26^ 

Kolporter fałszywych monet 
skazany na 6 miesięcy w ięz ien ia . 

Zespół solistów zamkniętych przez 
magistrat opery postanowił podjąć pra­
cę narazfe w formie koncertów uwzgle 
dnlaiących repertuar operowy. Zespół 
ten organizuje szereg wieczorów opero 
wyc l i w popularnym teatrze ..Oui-pro-
<|uo". Program obejmie 111 akt „ A f d y " 
f 4 akt „ Ż y d ó w k i " , oraz zespo ły ! arie z 
oper .Straszny Dwór" . ..Lakme''. „Paja 
ce " „Tr is tan j Izelda", „Samson | Da l ' -
la " „Cyrul ik* . „Bo rys Oodumow" i (n. 
w \vvkonanfu najwybitniejszych sił z 
pp. Budzfszewską, Karwowska 1 lin. o-
raz pp. Bregym, Doboszem Dygasem, 
Mosakowsklm na czele. 

Odbyło się posiedzenie komitetu roz 
budowy m. st. Warszawy, na którem 
przyznano z państwowego funduszu bu 
dowlanego dalsze pożyczki pięciu spół­
dzielniom mieszkanfowym w ogólnej su 
mie 400.000 zł. na wykończenie budoija-
cvch się domów. Nadto z funduszów po 
zakontyngentowych (zakładu ubezpie­
czeń) (pracowników umys łowych) pray 
znano jednej ze spółdzelnf pożyczkę 
180.000 zł. Rozszerzono program budo­
w a domów drewnianych w W a r s z a w ę 
z 80 do 120. Na budowę tę magistrat u-
zyska pożyczkę w wysokości 4 i 12/ mi j 
jona z łotych (360.00). w formfe kredytu 
towarowego w drzewie. 1.350.000 zł. 
Z państwowego funduszu budowlanego 
f 2.790.000 zł. w postaci k redytu w obl i ­
gacjach komunalnych Banku gospodar­
s twa krajowego. N o w y plan regulacyj­
ny miasta, zatwierdzony przez mlnlst. 
robót publ icznych, przewiduje podział 
na dwa zasadnicze sposoby zabudowa­
n ia : luźny (grupowy) i zwar ł y . Dla za­
budowania luźnego (grupowego) prze­
w idywane sa 4 strefy. W pierwszych 
trzech dopuszczalna wysokość zabudo­
wania wynosi 0 m. Hcząc na teren do 
górnej krawędzi I gzymsu wieńczącego 
w czwarte j - 12 m. co odpowiada dwóm 
lub trzem kondygnacjom. Dopuszczalne 
zabudowanie powierzchni wynos i dla 
strefy pierwszej — 10 proc. ogólnej po 
wierzchni działki , dla drugiej — 20 proc 
dla trzeciej 1 czwarte j — 30 proc. P ierw 
sza strefa przewidywana Jest głównie 
w t. zw. rezerwatach, na peryferiach 
mfasta. na gruntach przeznaczonych 
pod uprawę rolną i ogrodnicza. 

Przed Sądem Okręgowym w Płocku 
stanął Józej Przygock i , oskarżony o to. 
że działając śwfadomie puścił w obieg 3 
fałszywe monety pięciozłotowe oraz 
przechowywał w celu puszczenia w o-
beg 

18 monet fałszywych pięciozłotowych. 
które ze względu na mechaniczny spo­
sób wykonania posiadały cechy zbliżo­
ne do p rawdz iwych monet 

Sąd, biorąc pod uwagę iż oskarżony 
fałszywe monety ot rzymał od nieu­
stalonych osób bez wiedzy o ich jakości 
po mowie obrończej wymie rzy ł skaza­
nemu najmniejszy wymfar kary t j . 6 mie 
sięcy więzienia i zal iczył mu areszt pre 
wencyjny od dnia 25 kwfetnia 1931 r. 

Fałszywe pięciozłotówki zostały 
przestane do Mennicy Państwowej . 

Szałas zakochanych w lesie. 
Oszust uwiódł ctiiiię rejenta. 

K R A T E C Z K I . 

Wzajemna obelga. 
Sąsiadki między sobą. 

Każdy przyzna, że sąsiadki, to ska 
ranie Boskie. 

Istota sąsiadki tak już jest dziwnie 
skonstruowana, że musi to być zawsze 
jędza i plotkarka. Sąsiadka, dz iwnym 
zrządzeniem opatrzności, nigdy niema 
nic innego do roboty, jak ty lko podglą­
dać, co robią inni sąsiedzi, podsłuchi­
wać ile razy dziennie i o co się kłócą i 
opowiadać następnie w „całe j kamieni­
c y " : że Iksowie „napewno" się rozwo­
dzą, że on to stale ostatnio chodzi do tej 
ciemnej b londyny z Narutowicza, wic 
pani, ta co to jej męża wzięl i przed mie­
siącem do szpitala, taka wydra , moja 
pani, co to swojego nie upilnuje, a cu­
dze łapie. A Igrckowie. to, paniusiu zło­
ta stale ino się biją. Jak on przychodzi 
pijany do domu to ona go w łeb tale­
rzem, a tak, moja pani, bez blagi, a on, 
jak ty lko ma okazję, to ją zaraz za w ł o ­
sy ciągnie po podłodze, aż tvtni rzadziut 
kiemt włosami cały kurz zamiata bo to 
przecie, między nami mówiąc, moja na-
ni, wie lka i londra, ta cała Igrckowa. Ale 
żeby znowu tak się bić. to skaranie Bo­
że. Ja, moja pani, 1 mój stary, to nigdy 
takich rzeczy nic robimy, skądże znowu, 
zawsze sobie łagodnie potraf imy każdą 
rzecz wyperswadować, a to, co opowia­
da Zctowa, że mój stary z mego powo­
du chodził t r zy tygodnie z obwiązaną 
głową, to paniusiu złota, wietutne k łam­
stwo. 

To są, proszę państwa, sąsiadki. To 
Jest zło, ohyda, obrzydl iwość, łajdactwo 
skaranie gorsze od potopu T o Jest wszy 
stkowidzący wz rok bazyl iszkowy, k tó­
r y wszystko dojrzy, wszystko, co Jest i 
czego niema, to jest bestia o stu Języ­
kach, która z każdego drobiazgu zrobi 
czyn niemoralny, która niczego nie da­
ruje, która, gdy, nieszczęśniku, kichniesz 
na Oórnym Rynku po minucie rozgłosi 
w „całe j kamienicy", żeś zamordował 
babkę na Bałuck im Placu. 

To jest sąsiadka, która oby dobry 
Pan Bóg pokarał morem, dżumą i cho­
lerą oraz trądem, którą oby łaskawy los 
prowadzi ł zawsze łódzkiemi brukami 
Chodnikami, by rych ło motrła połamać 
ręce, nogi, kark i inne zbyteczne części 
ciała. Tego życzę ci, luba sąsiadko, 
niego pełnego nienawiści sąsiedzkiej 
serca, byś niegdy nic mogła żonie mej 
„przy jac ie lsko" radzić, żeby nie robiła 
tego czy tamtego, bo to ty lko „pani zło­
t a " demoralizuje mężów, niech drań sam 
sobie „ży le tkę" myje, ja tam mojemu n i -
trdy nie my łam I miałam rajskie życie. 
\ c zy ' wogóle, sąsiadeczko (przeklęte 
niechaj będzie na wiek i twe imię) wogó­
le cośkolwiek sobie w życiu m y ł a ? ! 

SĄSIADKI. 

Henryk Kazimierczak, poborca tar­
gowiskowy Magistratu m. Łodzi , 31 ma­
ja r. b. zarzucił pannie Zofji Ratajczy-
kównie, l iczącej lat 34, że Jest starą pro­
stytutką, poczem uderzył ją w twarz, 
aż panienka upadła na ziemię. Czy za­
rzut „s tara" , czy uderzenie, czy też sło­
w o „prosty tu tka" , a może I wszystko 
razem sk łoni ły Ratajczykówne do w y ­
stąpienia na drogę sądową. Na rozpra­
wie jednak okazało się, że by ła to są­
siedzka, wzajemna „pogawędka". A w la 
ściwie poszło o bal ic: balja najpierw ro-
zeschła się, potem żona Kazlmierczaka 
nalała do niej wody, potem woda prze­
ciekła przez podłogę, a następnie przez 
sufit do mieszkania Rata jczykówny, n 
potem ta ostatnia przyszła z pretensją 
do KazimlerczakoweJ i rozpętała się są­
siedzka walka na Języki. Ponieważ Ra-
tajczykówna również nie t rzymała ję­
zyka za zębami, przeto Sąd Grodzki u-
znał obrażenia za wzajemne i ani skar­
żącej ani skarżącego grzywną nie obło­
żył . 

Jerzy Krzeckl . 

Z Wi lna donoszą: 
Przed ki lku dniami do wydz ia łu śled­

czego miasta Wi lna nadszedł list gończy 
za Józefem Bartoszewiczem by ł ym u 
rzędnikiem bankowym w Gdyni , poszu 
k iwanym przez władze śledcze, za pope. 
nienie szeregu nadużyć i sprytnych o-
szustw. 

Bartoszewicz czując że grunt pod no 
gami pali się uciekł z Gdyni do Warsza­
wy , gdzie poznał 18-letnią Halinę K. cór 
kę znanego w Warszawie rejenta. 

Przysto jny Bartoszewicz potrafi ł 
pięknemi s łowami tak zawrócić w gło­
wic młodej dziewczynie, że ta uległa je' 
go namowom i pewnego poranku zdecy 
dowała się opuścić dom rodzicielski i 
zbiec z Bartoszewiczem z Warszawy. 

P ierwszym etapem ich romantycznej 
podróży by ło Wi lno. Pomimo znacznego 
oddalenia od miejsca swego przestęp­
stwa Bartoszewicz nie mógł jednak po­
dzielić 

beztroskiej wesołości 
i uwiedzionej przez siebie dziewczyny, 
bowiem wiedział dobrze, że lada chwila 
może nadejść list gończy i że policja w i ­
leńska trafi na jego ślady. Chcąc więc po 
zbyć się t roskl iwej „op iek i " władz Bar­
toszewicz postanowił zbiec zagranicę. 

Ale okazało się, że B. z zamiaru tego 
zrezygnował. W pomysłowej wyobraźni 

Bartoszewicza natychmiast zrodził si<j 
inny plan. Nie chcąc pokazywać się w 
Wiinie, postanowił zamieszkać w gęstwi 
nie boru. Plan swój zreal izował w ten 
sposób, że w Markt iciacl i wybudował 
s/ałas, w k tórym zamieszkał z dziewczy 
ną Idylla ta t rwała podobno przez dłuż 
szy czas. ' 

Lecz, jak to często bywa. baby 
wszystko zepsuły. Podczas grzybobra­
nia ki lka z nich natknęło się w lesie na 
osamotnioną parę, a że takie unikanie 
ludzi, wyda ło się babinom podejrzane-
zw ie rzy ły się ze swego odkrycia przed 
sąsiadkami, co zwyk łą rzeczy koleją 

dotarło aż do policj i . 
Zarządzono obławę i po całonocnych 

poszukiwaniach natrafiono nareszcie na 
prymitywnie skonstruowany szałas ze 
śladami niedawnego zamieszkiwania w 
nim ludzi. Tajemniczych mieszkańców 
ju.' tam nie zastano, bowiem jak się póź­
niej •okazało, Bartoszewicz przeniósł 
się z Haliną K. w przed dzień ob ławy 
do Wi lna, gdzie został w dniu wczoraj ­
szym podczas rewizj i w jednym z hoteli 
przy ul. Sadowej, ujęty. Halina K. przy­
znała się ze skruchą do w iny i ze łzami 
piosifa, by odstawiono ją do Warszawy. 
Prośbom jej stało się zadość, zaś Barto­
szewicz przestany zostanie do dyspozy­
cji poszukujących go władz śledczych. 

Zmyślona bajka bezrobotnego. 
Gdy żona czeka na męża. . . 

Pamiętajcie o Inwalidach 
wojennych. 

Motocyklista wpadł na krowę. 
Niespodz iewana przeszkoda na drodze . 

Z Poznania donoszą: W godzinach 
popołudniowych wezwano Pogotowie 
Lekarskie do Wielenia nad Notecią, 
gdzie uległ ciężkiemu wypadkowf przy 
pracy 19-Ietnl uczeń elektrotechniczny 
zakładając d ru ty na słupie drewnianym 
do sieci przewodów elektrycznych. 
Wszed na słup p rzy pomocy t. zw. sier­
pów na wierzchołek słupa, k tó ry nfespo 
dzAewanie ułamał się tuż przy ziemi, a 
nieszczęśliwy 

młodzieniec spadł. 
.tracąc przytomność z powodu ciężkich 
obrażeń. Lekarz stwierdzi ł złamanie no 
gi w prawem biodrze, pęknięcie bęben­
ka w uchu, oraz inne poważne okaleczę 
ula. Offarę tragicznego wypadku zabra 

ło Pogotowie lekarskie do Poznania. 
Na szosie pod Połajewem natknięto 

się na ciężko rannego p. Henryka Ziół­
kowskiego, nauczyciela ze Śmigła. Jak 
się okazuje Jechał on na motocyklu 1 na • 
potkał k rowę. W pewnej chwi l i bydle 
odskoczyło, wpadając akurat 

na motocyk l . 
P. Z ió łkowski runął na ziemie, uderza­
jąc g łową o kamień tak silnie, że stracił 
przytomność, którą dopfero powol i od­
zyskał pod w ł y w e m zabiegów lekarza. 
Stwierdzono u p. Z. złamanie kości po­
l iczkowej, pęknięcie czaszki oraz bęben 
ka w uchu nieszczęśliwego motocykl istę 
pochodzącego z Poznania, przewiezio­
no do szpftala Przemienienia Pańskiego 

Z Wi lna donoszą 
Wczora j wieczorem na posterunek 

policji na Zarzeczu, zgłosi! się niejaki 
Czejgis, z ul icy Popowskiej i zameldo­
wał , że w chwiili kiedy powracał do do­
mu napadnięty został przez dwóch nie 
znanych mu osobników, k tórzy dwukrot 
nie uderzyl i go w głowę a później zrobo 
wal i mu z kieszeni marynark i 50 zł. Po 
dokonaniu rabunku zbiegli w nieznanym 
Merunku. 

Przeprowadzone dochodzenie ustali­
ło, że Czejgis napad symulował, a to 
dla następujących powodów: Czejgis bę 
dąc ostatnio bezrobotnym zalegał 

Z opłaceniem komornego 

powiędnie konsekwencje, i wy toczy ł 
Czejgisowi proces o eksmisję. Proces 
ten wyg ra ł I w dniach najbliższych mia­
ła się odbyć eksmisja. Czejgis zaczął 
się wówczas starać o pożyczkę i nare­
szcie przedwczoraj o t rzymał w jednej 
z instytucji dobroczynności 50 zł. na w y 
najęcie sobie nowego mieszkania. 

W drodze powrotnej do domu uległ 
jednak pokusie i wstąpił do knajpy „na 
jednego". Kiedy opuścił knajpę pienię­
dzy nie było. Nic chcąc wyznać żonie 
p rawdy zmyśl i ł przytoczoną wyże j h i ­
storię o rzekomym napadzie rabunko­
w y m . 

Pociągnięty on zostanie do odpowie* 
dzialności sądowej za wprowadzenie w 

Właściciel domu wyciągnął z tego od- l błąd władz śledczych 

R a d j o - k ą c i k 
CZWARTEK. 

11.40 Przegląd prasy kraj., 11.58 Sygnał cza­
su, 12.05 Program na d^cń bit'?., 12.10 -13.1 
Muzyka'ż płyt, 13.10—1320 Urzcd. kom. Państi istw 
Inst. Met., 14.50—15.10 Kom gospodarczy, 1525 
—15.43 „Przegląd czasopism kobiecych", wygt. 
p. Mar]a Ankiewlczowa, 15.45—16.00 Kom. Ligi 
Obrony Powietrznej I Przeciwgazowe), 16.00— 
16.45 Muzyka z ptyt, 16.45-16.50 Kom. Centr. 
Bdura Hydrograf, dla żeglugi I rybaków, 16-50 
Odczyt z Katowic, 17.15—17.35 Muzyka z ptyt, 
17.35 Odczyt z Krakowa, 18.00 Koncert popołu­
dniowy, 19.00 Rozmaitości, 19.20 Kom. Tow. do 
Zachęty Hodowli koni w Polsce, 19.25 Komun, 
sportowe, 1930 Oietda rolnicza, 19.40 Felieton p. 
t. „Jugosławia — kraina słońca", wygi. p. St. 
Karwlcki, 20.00 Transmisja z teatru Narodowe­
go w Belgradzie. Opera „Suton", dramat muzy­
czny w 2 aktach, w przerwi* Pras. Dz. Radj. I 
repertuar teatrów Miejskich, 22.00 Słuchowisko 
z okazji święta jugosłowiańskiego p. t. „Jutrz­
nia", pióra Lazarewlcza, 22.30 Dodatek do Pras. 
Oz. Radl.. 22.35 Komunikaty, 22 45 Program na 
dzień nast., 22.50—24.00 Muzyka lekka i tane­
czna. 

KATOWICE, czwaitck. 408,7 m. 

11.40 Przegląd prasy kra).. 11.58 Sygnał cza­
su I program na dzień bicz., 12.10 Muzyka z 
płyt, 13 10 Kom. mclcorol., 14.50 Komunikaty, 
13.25 Odczyt I kom.. 16.00 Muzyka z płyt, 16 50 
.Kola owadów w wielkim handlu ziemiopłodami' 
wygł. prof. dr. K. Simm, 17 10 D, c. muzyki t 
płyt, 17.>5 Odczyt z Krakowa, 1S.'10 Koncert so-
Itstów. 19.00 Codz odcinek powieść, 19.15 Roz­
maitości I program na drień nast., 19.38 Kom. 
harccrs!:lo 19.40 Kom. I feljeton, 26,00 Transmi­
sja opery z Belgradu, w przerwie Pras Oz. 
Radl.. 22,00—22.35 Transmisja z Warsz,. 22.33 
Kom. meleoiol. I program na dzień nast, 22.50 
Muzyka z Warszawy. 

KOENIGSWLSTŁRHALSEN. czsvaitc!i, 1634.9 

12.00 Komunikaty, nast. muzyka z płyt, 16.30 
—17.30 Koncert z Berlina, 17.30 — 17.55 Dr. 
Boclun: „Obyczaje ludu niemieckiego", 18.30— 
1S.55 Doc. dr. Borries: „Europa środkowa jako 
problem", 19.00—1925 Angielski dla zaawanso­
wanych. 19 45—20.00 K. Klsshauer: „Zaćmienie ' 
księżyca", 20.00 Koncert z Hamburga, 22.0U 
Przegląd pr.isy. komunikaty, nast. ttiutyfta ta­
neczna. 

L U C I E N DESCAVES. 

Mowa oczu 
Było cudem nfeledwle, że Robert 

Chenin 1 jego młoda żona nie przypłaci-
It życiem wypadku, k tó ry spotkał Ich 
podczas podroży autem po Dauphlnć. 
Znaleziono jch oboje bez przytomności 
na drodze obok auta, przy drzewie, o 
które się. rozbiło. Robert Chenin, k tó ry 
siedział przy kierownicy, wyszedł Z te j 
przygody z złamaną prawą ręką i rana­
m i tłuczoneml, które zatrzymały go t y l ­
ko t rzy tygodnie w kllnjce w Tassy, do­
kąd przetransportować się kazali po wy­
padku. 

Josette, zraniona poważniej na twa­
rzy, piersjach 1 rękach odłamkami szkła, 
nie opuściła jeszcze lecznicy. Wstęp do 
niej wzbroniony był wszystkim prócz 
męża, k tóry odwiedzał j ą codziennie po 
południu. Uchodzil i za wzorowe małżeń­
stwo. 

Skazana na przymusową bezczynność 
I leżenie w łóżku, Josette w bandażach 
ukazywała ty lko oczy j usta, nledotknlę-
te katastrofą- Oczy te 1 usta przemawia-
fy kolejno w tej tragicznej masce, wy­
rażając rozpaczliwe uczucia. 

Nieszczęsna kobieta wjedziała, że jest 
1 będzie strasznie, groteskowo zeszpe­
cona. Rany cięte na czole i policzkach 
nie były głębokie i mogły pozostawić t y l ­
ko lekkie ślady, ale Josette, która słusz­
nie była dumna z ładnego, dowcipnego 1 
kształtnego noska, dowiedziała się, że u-
clec się będzie zmuszona do zabiegu ry-
nopiastycznego, aby zastąpić go czemś 
satucznem — 1 czemże, mój Boże. 

Świadomość t a omal nie przyprawiła 
j ą o utratę życia. Milczała z dziką za­
wziętością, ale piękne j e j , ciemne oczy 
o złotych błyskach, wśród biel i bandaży, 
mówi ły o jej niepokoju I rozterce ducha. 

Czy może być coś smutniejszego po­
nad zanik piękności, gdy kobieta uświa­
damia sobie, że traci tę piękność?... 
Wczoraj jeszcze była ładna, ubóstwiana, 
pożądana... a oto stała się brzydka na 
zawsze, zeszpecona nieodwołalnie.-. Trwo 
ga skazanego na śmierć bywa krótka... 
t rwa ki lka nocy, k i l ka dn i ty lko 
Męka Istoty skażanej na życie bez powa­
bu, jakby w żałobie po sobje samej, nie 
kończy sfę n igdy. 

Trudno byłoby przekonać ją, że nie 
zazna przynajmniej owego powolnego 
konania, jak iem jest starzenie się, gdy 
patrzeć trzeba na stopniową utratę pięk 
ności. A jednak stare kobiety — gdy 

! były długo piękne — zachowują wspom-
1 nienla, bo drzewo życia w swych gałę-
zfach przechowuje szmery przeszłości. — 

Josette miała lat dwadzieścia sześć, 
a wyszła zamąż, mając dwadzieścia... 
Jakiem! wspomnieniami karmić się bę­
dzie? Zrobiła przegląd przeszłości, co 
wzmogło j e j rozpacz... Mąż był przy 
niej — auf obojętny, an i pozbawiony 

względów Lecz myśl jego 
już oderwała s;ę od wypadku, który dia 
niego nie wywołał następstw nieodwo­
łalnych. Nosi ł jeszcze rękę na tembla­
ku, lecz nie przeszkadzało mu to zająć 
się powieścią, którą czytał 
Przy końcu każdego rozdziału zwracał 
się do żony m l ł e m ! s łowami: „N je brak 
ci czego? Może masz pragnienie? Może 
c; co podać? D n i stają się już krót­

sze Nie widzę już dob­
rze " 

— Zapal lampę elektryczną, — rzek­
ła m u Josette, — ale jak najdalej od me 
go łóżka. Nie znoszę tego świat ła 
Oświetlenie, jakiego używa!-; nasi' dziad­
kowie, musiało być korzystniejsze dJa 
chorych. 

— Co znowu! Chyba nie należy żało­
wać śwjec, choćby były różowe.... Ło-
j ó w k l może były dogodne dla konają­
cych, ale nie uprzyjemniały życia,.. 

N ie chefała, by czytał j e j na głos; nie 
chciała odrywać się od głosów wewnętrz­
nych, lepiej dotrzymujących je j towa­
rzystwa od Roberta. Nie nalegał. Cze­
kał powrotu pielęgniarki , by nawiązać 
ponownie jakje strzępy rozmowy z żoną. 
które zrywal i wciąż, j ak wątłe nici... 

W ciągu całego miesiąca Josette nie 
dopuszczała nikogo do siebie, a potem 
pozwoliła na wizytę Jacques'a Vi l lars , z 
k tó rym pozostawali w bl isk ich stosun­
kach. 

Przez Roberta naznaczyła mu godzi­
nę odwiedzin — o zmierzchu. 

— Czy M[e pod j a k i m warunkiem 
przyjść może? 

— Tak, tak, nie obawiaj się 
Powiedziałem mu o naszym wypadku... 
Nakazałem m u nie poruszać tej kwesrtjl, 
tern bardzjej, że masz przepisany spo­
kó j . Jeżeli tego chcesz, nte otworzysz 
nawet ust. Wie dobrze, do jakie j ostroż­
ności jesteś zmuszona, żeby natura do­
pomóc mogła do poprawy. 

Josette nie okazała kok leter j i , jaką 
u jawnia ją młode kobiety chore podczas 
odwledzjn. żadnego upozowanla ani s t ro i 

j u . Tylko półcień odpowiedni dla poże­
gnania ułudy. 

Wreszcie zameldowano Jacques'a. 
Wszedł, źle hamując swoje wzruszenie. 
Skłonił się I niezręcznie st łumi ł instynk­
towny ruch ujęcia wyciągniętej do po­
całunku ręk i . Usiadł naprzeciwko Joset­
te. Robiła na n im wrażenie kobiety 
Wschodu, k tóra z poza zasłony okazuje 
tylko oczy, gdyBy nie bandaż, otaczający 
także zlekka naróżowane usta. 

Jacques przemówił: 
— Dziękuję pani , Josette, za okaza­

ne mi wyróżnienie Zaniepo­
koiła pani swych przyjaciół, ale dztęk 
Bogu niebezpieczeństwo już minęło. 
Przyjście pani do zdrowia — ja/k mówił 
m l Robert — jest obecnie tylko kwest ją 
krótkich tygodni . Powiodło się wam po­
mimo wszystko! I co za głupi wypadek, 
gdy byliście już na powrotnej drodze — 

Mówiąc dalej, wyczerpywał banalną 
serję słów, nie odbierając od nikogo 
podniety, której potrzebuje każda roz­
mowa. Robert skromnie usuwał się na 
plan drugi w świadomości, że jest mnie j 
godny pożałowania. Co do Josette, słu­
chała gościa z utkwloneml w jego twa­
rzy oczyma 1 n-e przestała mu się przy­
glądać, gdy skończył mówić. Wygląda­
ło, że pragnęła go fascynować wzrokiem, 
przejrzeć do głębi, do które j nie przeni­
ka mowa słów. 

I tak też było. Starała się wpoić mu, 
źe słowa nie są koniecznie potrzebne dla 
wyrażenia tego, co się czuje, czego się 
chce, co wypowiedzieć się zamierza. Czy 
małe chore dziecko, któremu jeszcze 
brakuje wyrazów dla wysłowienia się, f 

w oczach swych nie ujawnia rozwląza-
zania zagadki? Zagadkę taką w oczach 
swych odsłaniała Josette, nie mężowi 
swemu, lecz temu drugiemu mężczyźnie, 
którego wzrok chciwie chwytał j e j spoj­
rzenie. 

I wreszcie Jacques, zahipnotyzowany 
tern spojrzeniem, „usłyszał", co mówiły 
mu oczy Josette: 

„ Idź już. Odejdź! N ie wracaj tu n ig­
dy... Jestem zeszpecona, okropna... Wiem 
o tern... Odejdź! Zabierz z sobą nlespa-
czone wspomnienie te j , którą zuałeś 1 
kochałeś w rozkwicie j e j urody... Nie 
staraj się njgdy zobaczyć mnie znowu-
Odejdź, zanim łzy zdradzą mój ból 1 mo­
ją tajemnicę..." 

Istotnie powieki pacjentki już trze­
potały, jak złamane skrzydła ptalca 

JacqJ»:s powstał, wstrząśnięty do głę 
bl , pożegnał swych przyjaciół i uciekł, 
unosząc wiz ję maski z gipsu, w której 
błyszczały jak złote daktyle cudowne 
bronzowozłote, wymowne oczy. N ie zda­
wał sobje sprawy, że Robert w błyska-
wicznem objawieniu odgadł wszystko. 

Po wyjśc iu Jacque3'a, łzy napełnia­
jące oczy Josette, potoczyły sfę po owią­
zanej twarzy, usta ściągnęły się kur<! 
czem bólu. 

Robert nachyli ł się nad blodnem 
znlszczonem obliczem, ukry tem pod ban. 
dażaml i łagodnie szepnął do ucha zroz­
paczonej kobiecie: 

- Nie płacz, kochanie... Pozostał c l 
mąż... Wyjed zjemy z Paryża... Zamiesz­
kamy na wsf. 

Tłum- L . M . 
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Ostofnio serja rozgrywek 
o mis t rzostwo w o j e w ó d z t w a łódzk iego . 

Dziś o Rodzinie 20-esl odbędzie sic na torze 
wyścigowym w Hclenowie ostatnia rozgrywka 
0 mistrzostwo Województwa Łódzkiego dla mo 
Łocyklistów na torze żużlowym na ...solówkach" 
1 na motocyklach z przyczepkaml. Ze względu 
na wyrównana klasę czołowych jeźdźców oraz 
urozmaicony prosram zapowiadają sie dzisiej­
sze wyścigi nadzwyczaj dobrze, a zacięta wal­
ka o zdobycie końcowych punktów do uzyska­
nia mistrzostwa da w rdzom nielada emocje. R6w 
nteż i zawody bokserskie zapowiadają się bar 

dzo ciekawie, gdyż pewny jest udział 
naszych czołowych pugllatorów. 

Program dzisiejszej imprezy przewiduje czte­
ry przedtoie'gi, międzybiegi oraz finał dla „soló­
wek" na torze żużlowym, dwa biegi i finał dla 
motocykli z przyczepkaml. 

Dla sprinterów przewidziany jest bieg pół-
dystar.sowy na przestrzeni 50 okrążeń z poje­
dynczym startem, w zawodach bokserskich bio­
rą udział trzy pary. 

Wyścig motocyklowy o mistrzostwo Lwowa. 
Zg łoszen ia za opłatą 15 zł . 

Łodzianie wycofali się 
z kolarskich mis t rzostw Po lsk i w Kal iszu . 

Na stadjonie Miejskim przy nienajgorszej po­
godnie i dość licznym udziale publiczności od­
były sie pod egida Polskiego Zwią/ku Towa­
rzystw Kolarskich a organizowane przez Kali-
rkle T-wo Cyklistów, wieikie wyścigi kolarskie 
o mistrzostwo Polski długodystansowe na to­
rze. 

Do konkurencji stanęło zawodników ogniem 
jedenastu. Przyczem Łódź swych zawodników 
wycofała 

w ostatnie] chwili. 
Pierwszy przybył Michalak (Legja Warsza­

wa) czas 1 godz. 2S min. 39 sek. Drugie i trze 
cie miejsce zaicli członkowie WTC: Włodar­

czyk Kazimierz i Stahl Ryszard, czwartym zaś 
w tei ciężkiej konkurencji był utalentowany ko­
larz kaliski z Kaliskiego T-wa Cyklistów Wró­
blewski Stefan, Piąte i szóste miejsce zajęli 
Dr;n'ko Mikołaj ("Klub Cyklistów Brześć n-Bu-
giem) f Pawłowski Jan (Kaliskie T-wo Cykli­
stów). 

Koliszanie na sześć nagrodzonych miejsc za 
ieli dwa. 

Czas stosunkowo słaby, (rekord na tym dy 
stansie wynosi 1 godz. 21 min 41 sek.) tłuma 
czyć npleży straszliwa wichura która poproś bu 
uniemożliwieła chwilami biegi. 

Sport w killcu słowach. 
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Wyścig motocyklowy o mistrzostwo Lwowa 
został odłożony z powodu złogo stanu trasy 
1 małej liczby zgłoszonych uczestników na dz. 
27 września rb. Według regulanniiiiu ma on skła 
dać się z dwóch biegów: płaskiego M przestrze­
ni 20 kim. oraz okrężnego na zamkniętym wie-
Wboku (asfalt, szosa zwyikła, droga poina), o 

obwodzie 2.8 kim. o kUkunastu okrążeniach. 
Zgloszenna za opłatą 15 zł. przyjmują do 

dnia 24 września włącznie: Sekictarjat MKM 
V . " m ; v / u K u s t a n o w « : z I Scott 1 Pawłowski 

pi. naJiciKi 6. Prawo udziału w wyścigu maja wy 
łącznie zawodnicy, posiadający licencje sporto­
we. Szczegóły w re.eiiilamJnach. 

Mistrzostwo kfubowe K.S. im. „Trumpeldora" 
Zwycięs two fawory ta . 

Odbył się kolarski bieg o mistrzostwo klubu 
KS lm. ..Trumpeldora" na szosie Konstantynów 
sklej na 20 km. Udział brało 7 zawodników. Fa 
worytem biegu był p. Pilcewlcz Sz. ale wsku-
tek defektu maszyny był zmuszony wywiać się. 

Zwycięstwo odniósł młody, lecz rutynowany 
zawodnik p. Michał St. który w dobrej fora* 
Pizibył trasę w ciągu 40 min. przed Pikewi-
czeni M. 40 min. 15 sek. ł Tlgiorem 45 min. 

(_) W nadchodząca niedziele rozegrany zo­
stanie w Poznar.iu finał drużynowych mistrzostw 
lekkoatletycznych Polski między zespołami AZS 
warszawskiego I Warty poznańskiej. 

(—) Sekcia strzelecka WKS-u organizuje w 
dniach 27 września i 4 października zawody strzs 
leckie o mistrzostwo okręgu łódzkiego dla klu­
b o vv zrzeszonych w okręgowym związku. 

I—) Drużyna piłkarska Hakoahu łódzkiego za 
proszona została na sobotę i niedziele do W a r ­
szawy gdzie zm.crzyB swe sity z Makkabl. W 
.przyszłym tygodniu Hakoah grać będzie w 

Bielsku i prawdopodobnie w Krakowie. 
(—) W turrieiu tennisowym w Smokowcu Je 

drzeiowska odniosła w finale świetny sukces 
zwycieżajrac Wedenhofier 6:2. 4 : 6 . 7:5. Dubień-
ska 1 VoCkimeró\vna odpadły w ćwierć finałach. 

C—) W nadchodząca sobotę gościć będzie w 
Łodz! drużyna piłkarska warszawskiego ŻASS. 
która zroiesnzy siły swe z drużyna Makkabi. W 

nadzielę goście warszawscy grać będą w Pabja 
nicach. 

(—) Drużyna ligowa Garbarni krakowskiej 
znajduje się obecnie w znakomitej formie. Przed 
kilku dniami Garbarnia grała w Lublinie z tam­
tejszym silnym zespołem Unia. zwyciężając go 
w stosunku 8-2. 

(—) Ubiegłej niedzieli rozpoczęły się w okrę 
gu łódzkim rozgrywki piłkarskie o tytuł mistrza 
klasy C. Wyniki pierwszych spotkań wyglądają 
następująco: Geyer Sokół (Zd. Woła) 3 : 1 , 
Kolciowy — Kruscheender 1:1. Najpoważniejsze 
szanse do tytułu mistrza posiada wiec Geyer. 

(—) Wznowione zostaną w rb. rozgrywki 
piłkarskie miedzy reprezentacjami Q. Śląska i 
Łodzi. Pierwszy mecz rozegrany zostanie w dniu 
25 października w Łodzi. 

(_) Węgierski lekkoatleta Baranyl pobił re­
kord światowy w rzucie kula oburącz osiągając 
28.67. 

Pełna tabe ia wygranych X X I * 
Polsk ie j Loter j i P a ń s t w o w e j . 

(Nieurzędowa). 
Wczoraj, w dziesiątym dniu ciągnienia 5-ej 

Haay 28-eJ polskiej loterji państwowej padły 
wybrane następujące: 

20,000 zl. na Nr. 176831. 
10.000 zł. na N-ry 92579 182410. 
po 5.000 zł. na N-ry 38384 481172 60253 

160461 161042. 
po 3.000 zł. na N-ry 60709 61163 72331 

72866 85056 205751 208364 208793. 
po 2.000 cl, na N.ry 10801 18925 74033 

87698 89589 109412 139728 151364 1GI0-15 
176938 178759 180919 185044 192786 102318 
204232 208876. 

po 1.000 zl. na N-ry 5749 24515 21798 26186 
80293 31496 49509 53279 59261 64562 66945 
89681 104744 108499 108669 111357 144251 
146688 160890 176583 180767 181363 187942 
1S8507 189512 194315 201774 206693 208521. 

po 500 zl. na N-ry 1160 1379 2849 6160 
6870 6065 7289 8221 8526 8615 10028 13613 
16719 17669 18290 20205 20906 22019 22373 

25461 25840 25886 26208 26111 28323 
80870 83209 33801 84835 35055 35815 
41701 42014 45051 45920 49911 51015 
62321 52901 55944 01243 64548 65281 
70815 71071 71449 71953 73428 78251 
81515 81628 81924 82614 82754 85317 
89040 90557 93379 93426 94532 96679 
99500 101660 105099 105195 107231 
108743 111908 113354 113772 113880 
116859 118226 120104 120201 121176 
124493 125073 126067 129107 130187 
132011 132472 183207 133463 133546 
188354 140673 140967 141816. 141913 
145202 148005 150313 150571 152931 
166660 159894 162567 163013 165508 
166465 169316 173280 174709 175125 
176279 176358 188588 178990 180197 
184881 186147 187494 187612 191309 
194010 196544 196720 197403 197905 
201561 202324 202919 202959 203257 
205554 206861 

250 złotych wygrnły numery 
67 78 79 208 12 87 41 61 

22783 
80342 
88872 
61778 
67401 
78789 
88222 
97913 
108524 
161815 
121766 
181008 
184446 
144194 
166987 
166173 
175480 
184425 
192905 
H98444 
205286 
Pc 

1 4 4 

202959 
209062 209338 209397. 

następujące. 
88 864 438 

•2 56 724 72 964 1034 94 236 505 80 615 26 
51 85 746 801 923 2084 145 326 57 486 621 39 
624 710 812 18 60 903 19 3057 109 92 200 63 
86 818 433 66 68 79 628 759 61 817 915 81 91 
4163 67 813 17 458 604 30 742 816 68 920 5105 
9R 275 839 478 642 703 28 40 806 97 902 6033 
116 16 220 99 304 13 443 82 533 662 756 87 
7165 220 60 94 844 475 83 623 735 818 28 
29 994 8028 179 276 815 25 668 765 72 88 817 
79 957 9065 80 86 262 316 499 572 83 650 98 
776 821 33 78 910 10016 77 109 221 24 307 33 
696 786 811 77 99 985 11078 204 41 66 236 
80 93 627 36 678 792 920 12042 63 106 29 219 
38 63 67 83 466 75 79 659 667 96 720 833 37 
13434 47 91 645 655 61 712 95 953 14024 169 
211 99 339 70 81 456 761 15015 41 240 79 327 
28 67 428 83 501 688 94 767 819 902 16028 
189 92 236 62 369 493 567 C33 82 721 74 17050 
106 207 48 813 470 566 78 86 676 737 914 
18189 90 272 85 467 90 613 93 702 31 829 92 
19038 69 100 297 831 433 74 668 7 5 0 61 92 
20004 210 62 362 534 687 750 88 975 21425 62 
603 720 23 840 22097 132 87 3G0 67 405 600 
65 58 754 801 69 23058 220 461 732 37 24067 
86 837 48 508 615 63 93 705 978 80 94. 

25118 37 91 209 45 310 23 424 676 749 924 
26011 109 58 266 359 422 65 675 78 837 958 
64 27028 176 80 245 68 385 523 916 28003 105 
79 325 681 799 829 29056 98 110 252 66 454 

615 714 89 827 30101 20 40 54 224 26 65 
•5 323 85 582 618 828 942 310337 87 89 141 
820 40 578 665 788 870 320S2 142 208 378 405 
81 92 538 794 £18 940 53 33014 133 34 73 346 
4

22 550 660 893 34024 47 57 129 281 335 61 
471 595 670 701 40 53 80 853 69 35093 280 445 
C 1 97 617 98 624 722 898 947 97 3G091 159 206 
S J

0 8 8 4i5 95 509 7 B 8 2 620 51 732 40 75 878 
8 & 87036 232 405 67 523 39 617 21 61 78 788 
8 8 6 902 99 38071 210 343 77 537 619 761 809 
9 3 4 72 93 39069 100 203 21 65 98 498 531 609 
4 P 8i 85 796 890 911 68 422 88 236 77 312 72 
56 469 84 733 99 928 9 41023 25 84 106 74 245 
333 53 749 R36 9« 932 42010 36 58 96 179 873 

388 88 435 36 43 526 42 62 6G8 69 749 84 847 
98 43002 25 131 327 30 85 503 71 96 698 921 
4 144155 62 77 307 40 417 22 71 88 507 34 86 
98 602 5 7 84 775 81 90 855 962 45072 120 42 
220 76 11 482 609 621 722 855 46015 116 343 
58 441 55 528 87 783 804 91 956 47111 30 259 
87 364 68 84 620 623 79 91 772 962 96 48052 
478 668 94 823 61 905 11 86 84 49171 379 653 
668 92 968 90. 

50011 18 70 228 42 353 69 407 41 52 868 
967 61180 86 544 820 952 64 62062 245 318 77 
570 862 948 580lł 114 46 816 423 45 64 803 
621 804 20 62 67 93 960 54008 106 33 276 806 
20 61 456 675 993 94 65009 45 205 95 467 547 
72 73 63 811 56116 286 863 436 72 652 644 99 
748 83 67004 235 332 88 515 24 90 629 63 80 
8-1 723 44 71 812 16 58067 27 112 852 497 615 
750 71 8C9 592C0 68 71 584 852 94 919 84 
00138 368 87 646 655 885 908 61025 203 874 
441 72 526 62 705 93 881 93 62241 376 428 702 
820 60 93 951 76 63008 302 21 30 98 518 23 41 
85 692 796 813 36 902 64031 86 117 50 68 229 
68 327 81 965076 122 247 687 752 821 67 963 
66012 58 69 153 71 235 36 311 60 601 22 61 
66 766 67052 100 70 89 836 40 67 88 97 419 
698 702 16 94 948 68093 299 670 671 701 
70 87 69026 29 38 108 236 47 77 329 83 
83 91 719 24 26 64 65 927 70138 204 67 
829 48 71046 61 325 87 479 695 660 92 
910 16 89 72182 251 849 440 500 617 99 712 25 
806 20 49 80 921 47 58 62 73220 82 41 838 
483 629 83 40 615 961 88 74150 205 812 20 78 
94 449 65 68 601 612 47 727 49 59 888 924, 

75331 422 29 592 666 90 922 44 84 76080 
105 92 99 270 434 60 83 564 722 77049 296 300 
04 93 491 502 705 22 833 41 934 78042 123 54 
248 745 67 82 819 79155 808 06 38 402 605 
608'726 68 836 62 966 75 80115 96 312 425 767 
73 86 812 64 98 993 81090 94 119 48 230 82 
547 41 0 69 92 599 694 776 885 99 908 85 82197 
212 53 329 73 466 627 66 666 725 809 83096 
118 43 257 75 85 411 629 788 868 91 886 98 
84095 141 2823 439 88 99 611 28 42 99 754 88 
828 39 920 85054 88 184 40 202 85 867 438 513 
97 631 84 853 955 86002 60 249 475 666 986 99 
87007 16 19 63 83 111 16 291 426 96 620 70 
678 768 812 18 916 67 88059 69 77 112 88 201 
62 73 867 446 59 70 654 801 88 89219 838 423 
33 503 70 89 688 717 62 82 828 917 49 90166 
623 94 758 81 683 91187 866 640 41 68 715 80 
61 949 92159 260 846 466 636 622 64 712 826 
952 93096 291 342 469 607 734 851 909 940S6 
86 276 487 760 95006 167 86 846 491 641 661 
96018 60 78 92 187 492 500 789 94 97063 68 
207 329 880 583 686 814 927 98029 263 68 816 
443 65 612 716 893 99057 194 289 89 808 46 78 
604 11 760 91 996. 

826 
650 
468 
845 

100008 128 78 446 69 95 587 88 677 761 8S0 
101048 76 202 18 99 321 23 541 61 649 746 69 
£07 905 31 40 53 102039 50 129 307 17 76 4715 
C25 36 705 24 82 92 889 970 103083 166 343 73 
475 83 509 33 653 732 847 48 104176 223 423 
58 87 537 52 629 41 105092 185 633 706 65 836 
99 922 106028 95 154 62 235 416 66 85 86 775 
903 10 32 81 107154 88 498 549 57 909 34 68 
108055 61 1 3 7 63 213 28 82 505 48 98 634 91 
7 4 7 816 109137 281 62 812 89 412 46 63 611 
61 84 92 618 86 95 707 88 817 91 93 930 58 
110049 179 228 66 83 337 407 63 63 629 790 98 
859 78 920 111068 166 285 582 617 89 735 810 
9 5 99 909 112062 276 90 99 432 54 85 618 24 
702 04 22 945 113101 41 71 323 26 32 62 447 
91 92 731 79 818 25 26 69 89 11403 70 505 736 
823 911 83 115066 171 221 600 629 716 861 88 
Pi 5 78 83 86 116226 46 386 400 696 727 29 90 
g 9 8 918 117007 20 183 311 24 70 406 40 42 654 
5 9 727 3 5 811 13 25 29 91 930 118004 59 149 68 
CO 286 97 348 625 98 664 759 76 864 93 95 903 
25 98 119001 225 43 381 403 564 93 604 61 64 
801 16 48 955 120020 48 121 53 65 80 213 80 
r is 22 52 452 580 613 43 31 713 62 928 121100 
16 264 80 301 466 73 546 47 78 83 98 695 778 
r-no 12*041 66 155 79 239 88 343 85 447 89 721 
64 807 18 31 87 966 123002 110 68 94 204 26 41 
4 5 3 5 3 60 888 91 453 518 64 78 646 60 716 46 
C S 91 124114 32 41 73 290 93 847 50 75 431 87 
510 11 679 98 732 60. 

125120 88 277 346 456 60 521 60 79 716 36 
7 4 814 18 83 126041 107 255 316 86 435 61 569 
631 889 127067 208 14 444 512 643 73 77 713 
826 128119 269 351 72 457 61 94 506 46 648 82 
892 996 129050 <36 716 982 130054 62 159 87 
266 301 36 409 11 52 635 50 823 67 91 935 

131035 56 66 129 34 72 88 201 69 356 58 78 95 
484 95 604 38 971 66 66 129 34 72 88 201 69 
356 68 78 95 484 95 604 38 971 91 94 132038 
41 69 198 201 05 12 39 486 657 83 628 752 70 
947 89 183026 84 147 390 682 807 964 93 
131075 268 4S9 628 76 730 899 135015 21 59 
143 68 93 271 78 350 415 668 977 136113 79 
356 623 29 84 49 633 91 731 39 53 137199 243 
86 461 530 34 631 727 831 46 66 138002 12 13 
19 269 67 88 312 30 454 537 700 78 79 837 971 
139044 144 61 85 226 842 605 18 78 664 791 
897 972 97 140122 78 209 10 72 828 36 98 471 
696 612 734 838 968 141000 177 309 86 87 422 
547 754 79 808 32 142143 72 214 57 95 98 99 
305 478 89 627 47 64 632 47 69 984 143013 148 
203 365 90 606 890 990 99 143017 51 143 63 66 
80 352 640 706 62 829 61 915 145043 85 112 
204 14 35 54 91 602 897 148032 93 109 25 223 
368 468 652 766 818 87 147026 93 109 357 606 
618 72 80 708 801 08 88 966 71 148031 60 84 
89 214 66 832 43 58 623 68 674 94 746 86 974 
149038 84 233 356 66 439 524 673 702 36 824 
55. 
83 610 68 963 151025 78 107 67 65 206 46 428 
709 88 72 864 74 918 152111 250 52 334 406 11 
64 601 11 22 44 744 877 923 158107 18 248 66 
367 96 469 555 761 964 154137 72 508 45 88 
605 95 809 20 979 156021 68 66 73 180 203 65 
304 89 650 879 88 900 156144 63 77 247 88 92 
870 407 77 68 725 83 828 41 911 23 64 157073 
87 190 375 506 11 69 78 623 68 726 61 871 956 
62 180070 114 263 308 79 87 446 82 90 605 738 
39 42 819 90 159088 144 92 217 613 64 61 81 84 
717 64 72 95 933 87 91 98 160017 30 77 181 
360 486 518 721 870 929 86 161118 291 352 59 
444 82 787 947 82 162020 271 541 492 523 31 
48 95 676 86 727 888 163030 136 90 464 98 519 
51 633 79 782 813 21 84 986 164033 53 107 216 
35 63 G3 871 79 86 472 632 710 61 828 165466 
76 606 86 96 98 650 778 166058 59 84 101 40 
324 61 91 410 24 37 66 99 501 84 615 836 86 
934 44 167009 197 249 79 303 80 455 66 78 603 
20 27 856 70 75 974 76 108110 200 67 90 362 
67 452 81 367 72 93 169008 81 63 97 128 66 
221 60 301 537 647 74 99 720 41 843 949 170027 
127 97 226 419 698 731 59 854 940 52 83 171055 
318 651 716 19 99 804 85 49 04 944 69 99 
172036 64 132 249 71 344 434 673 708 89 60 
64 808 927 81 66 173010 49 85 102 21 54 61 244 
60 684 955 61 64 91 174052 106 31 260 74 361 
92 405 602 72 702 16 611 12 59 72 911 72. 

176121 76 888 481 75 507 693 781 86 172073 
98 278 90 561 481 630 665 766 89 836 67 66 47 
82 93 99 991 167021 50 64 60 117 68 90 91 287 
810 454 95 587 41 60 73 740 71 834 73 94 920 
24 49 178289 321 28 66 83 493 585 607 839 932 
7C 86 91 179220 41 432 525 58 710 811 96S 
1S0035 63 152 67 73 235 57 63 91 807 31 412 
13 97 667 805 76 908 96 181131 40 66 91 272 
343 87 487 678 S29 758 895 182022 61 279 82 
95 314 87 599 436 70 96 803 82 968 183100 210 
57 70 899 137 399 556 613 56 80 55 181019 67 
140 68 82 86 92 335 37 43 96 457 558 64 622 66 
74 776 802 71 960 76 185255 821 474 85 690 
65 608 756 63 72 899 928 186184 405 16 50 71 
78 550 633 62 94 777 98 817 27 914 90 99 
187044 75 94 154 471 565 72 713 90 826 58 966 
1S8037 142 210 36 78 88 374 445 515 41 647 90 
827 42 997 187002 83 101 19 394 402 64 500 31 
69 669 764 73 826 92 959 75 190012 36 163 232 
347 450 609 17 57 65 709 20 74 842 823 65 
191020 66 240 84 356 614 47 771 858 930 
192015 23 98 103 33 234 491 905 949 73 193040 
138 48 71 310 42 62 74 402 643 705 40 96 356 
194209 305 577 778 195155 68 332 422 50 703 
38 196003 71 85 101 14 64 80 228 73 319 95 550 
723 67 89 811 31 197109 40 251 323 415 47 585 
618 805 905 12 39 51 198073 89 116 67 218 47 
68 374 78 83 620 583 745 50 78 851 199027 63 
101 57 70 75 76 85 254 61 77 96 302 5 66 98 
440 67 510 71 668 731 733 88 910. 

150015 72 92 112 27 33 48 68 269 89 382 440 
200014 239 55 317 69 95 427 500 691 67 210049 
118 273 87 306 73 672 704 44 865 70 93 202014 
29 122 24 70 88 95 99 265 837 433 65 66 86 789 
91 825 928 203098 255 395 470 562 87 605 24 
397 806 47 204058 93 111 41 69 309 88 424 31 

5 648 806 16 929 205013 173 79 228 422 41 
43 786 97 808 88 958 206084 144 81 220 368 
538 607 704 31 803 901 23 95 207128 664 772 
822 91 908 208005 14 45 47 887 88 479 505 655 
814 41 45 86 935 209103 285 312 48 96 457 519 
684 743 62. , 

Święto szwadronowe 
oddz ia łu konnego P. P. 

Konkursy hippiczne na trudnych torach 
Oddział Koniny P. P. obchodził święto szwa­

dronowe, połączone z rocznicą powrotu szwa­
dronu z frontu bolszewickiego. Święto poprze 
dzona było w dniu 19 9 nabożeństwem w ko­
ściele Matki Boskiej Zwycięskiej, a w dniu 20 
września śwlęlo rozpoczęło się zawodami kon-
nemi, po zakończeniu których odbył się pod­
wieczorek żołnierski, a następnie ochocze tańce 
w saiach Policyjnego Klubu Sportowego. 

W zawód ich hippicznych, na skomplikowa­
nych torach, przeważająca Ilość koni wywiąza­
ła się znakomicie, wywołując podziw umiejęt­
nością skoku, swoim wyglądem 1 świetną posta­
wą jeźdźca. 

Zawody zostały zakończone popisem włada­
nia bronią, białą i zabawami konnemt, podczas 
których nastrój przyglądającei się publiczności 
podniósł się. 

Zawody konne zaszczycił swoją obecnością 
p. Wojewoda Władysław Jaszczołt, p. naczel­
nik bezpieczeństwa Wacław Lutomski z zastę­
pcą p. Szczepańskim Z Dowództwa Korpusu 
Nr. 4 p. gen. Miller, p. podpułk. Switalski, szef 
sztabu korpusu, p kapitan Budzyński, szef refe­
ratu informacyjnego, komendant placu ppłk. Ma-
berling. Z Korpusu P. P.: Komendant Wojewódz­
ki dr. lózet Torwiński, Komendant Miasta pod-
insp. Elsesser. Inspekcyjny Komendy Wojewódz­
kiej podnsp Brożyńskl. 

Po zakończeniu zawodów nagrody zwycUz-
com wręczyła pani Wojewodzina. 

Nagrody otrzymali: 
W konkursie hippicznym 12-łecla: 
1) poster. Armanowskt Stanisław — rewol­

wer, dar p. Wojewody. 
2) poster. Sylwestrzak Ignacy — srebrny ze­

garek, dar Policyjnego Klubu Sportowego. 
3) st post. Olejnik Stefan — nesseser. dar 

p. dyrektora Kopczyńskiego. 
W konkursie hippicznym parami: 
1 para: poster. Krasiński Józef — podręcznik 

Jeździecki, dar P. K. S. 1 poster Kurzawa Fran­
ciszek - - Podręcznik Jeździecki, dar P. K. S. 

W konkursie ujeżdżania koni: 
1) poster Klimczak Ignacy — teczkę, dar p. 

K-danta Woiew. P. P. w Łodzi. 
2) poster. Sylwestrzak Ignacy — nesseser, 

dar p. Szutenbacha 
W popisie władania bronią białą: 
1) poster. Mikołajewski Ewald — portfel, 

dar p. Komendanta Miasta. 
2) przód. Smogała Józef — zegarek, dar p. 

dyrektora Kopczyńskiego 
3) st. post. Olejnik Stefan — termos, dar p. 

dyrektora Kopczyńskiego. 
W gymklianie — ostatni bez miejsca: 
1) post. Kurzawa Franciszek — budzik, dar 

gospody przy Rezerwie Konnej. 
W turnieju: 
1) st post. Wawrzyniak Leon — papierośni­

cę, dar Klubu Oficerów P. P. 
2) post. Czerniak Maksymilian — Podręcz­

nik Jeździecki, dar P. K. S. 
Po zawodach p Wojewoda w towarzystwie 
Wojewodziny I zaproszonych gości udał się 

na podwieczorek żołnierski, gdzie w doniosłych 
słowach wyróżnił zaobserwowany przez siebie 
w ciągu 5 lat wzrastający poziom wyszkolenia 
koni i dziękował za położoną pracę. 

ŻYCIE E K O N O M I C Z N E : . 

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 
Praga 376.72 1.2 — 378.72.1.2. Berlin 47 05 

47 45, wpłaty na Warszawę Katowice i Powali 
47.;5_47.35, Gdańsk 57 49—57.01 telc^raic...m 
wpłaty na Warszawę 57-48—67.60. 

Londyn. No.vy Jork 4!5 .<t0 Pary? 10523. 
Berlin 17.75, Amsterdam 10.25. Bruksela 30.0(i 
Włochy 85 00. Szwajcaria 21.37, Kopenhaga 
17 25. Wiedeń 31 00. 

Paryż. Londyn 10400. Nowy Jork 25.42, 
Szwajcar^ 495.0" 

B A W E Ł N A . 
Liverpool. 22.'). Ametykań-ka — zamknię­

cie: wrzesień 302 . październiK 3.91, listopac 
3.92. grudzień 3.94, styczeń 3.97, luty 4.00, ma-
rzec 4.03t kwiecień 4.06, mai 4.09. czerwiec 4 12 
lipiec 4.15, sierpień 4.18. Loco ,4.12 

Liverpool, 22.9. Egipska — zamkniecie: wrze 
sień 6.22. październik 6 31, listopad 6.47, sty­
czeń 6.57, marzec 6.71, maj 6.83, 1'piec 6ST. 
Loco 6.60 

Nowy Jork 22.9. Amerykańska — zamknię­
cie: wrzesień 6.11, październik 6.15, listopad 
6.26, gridzleń 6.39, styczeń 6 50, luty 6.56, ma­
rzec 6.68, kwiecień 6.77, ma] 6.88, czerwiec 6.'/S. 
lipiec 7.05 Loco 6.25. 

Nowy Orlean, 22.9, Amerykańska — zam­
knięcie: październik 6.13, grudzień 6.37, styczeń 
6.47, marzec 6.06, mnj 6.85, lipiec 7 03. Loco 5.9S. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie] 

OBROTY UEW1ZAMI-MN1EJ. NIŻ Ś R E D N U . 
Na zebraniiu giełdy dewizowej popyt na d̂ ewi 

zy nie był duży, obroty bowiem nie siekały ro'. 
miarów średnich. Dewizy na Londyn znów nie 
były notowane, gd\'ż duża rozpiętość była mię 
dzy kursami sprzedaży i kuipna oraz brak byl > 
reflektantów. Do czasu wyjaśnienia się sytuacf. 
a wiec wznowienia czynności giełdy lendyTi-
sldej notowanie dewizy na Londyn iest riwinoż-
Ilwe. Dewizy na Holandie oraz NowV Jork (wiph 
ty zwykłe i telegraficzne) vtrzymały się ni do 
tychczasowym poziomie niżej natomiast o pół gr 
notowano dewiiey na Pragę oraz 10 M Szwaj­
carię. Wczoraj na z»braniiu giełdowe:-, kurs de­
wizy na Paryż nie był notowany. ntsajMeto 
jednak był mocniejszy. W porze poctebj • w <ji 
wskutek wzmocnienia sie dewie na Nowj Jork 
1 Zurych kurs dewizy na Paryż siłą izeczy 

musiał sie obniżyć, 
jednak znów podniós! się do 35.05. Dolar pomimo 
zwiększonego nieco zaipotrzebowaitm otrzyma! 
się na dotychczasowym poziomic. Baiuk Polski 
ottairowyN M dolary po kursie wczorajszym, po­
krywając zfipotrzcbowaiTre jak t w W e , w 100 pro 
cantach. W 1 brołach mię«J/..YbarJ<rwych sprzeda 
warno dewizj no Berlin po 211.85. W oll>roia«.li 
prywatnych spekulacja zawodowa próbownla 
podyiłeść głowę, looz, o ile sadzić można z painu 
iącycJi w szerszych masach nastrojów, Hafcaśy 
te nie będą miały powodzenia. Zloty potoki na­
leży (becnie do jednej z in:ci:oznych cui.-ape. skleli 
walut, nie poditga|(ą<ycli fliuktuacjom. W >•. -
mach rannych dolar się podniósł o p.ire 1 ")>;.-
tów. w południc zaś nastąpił odwiut. Chyba tvi: 
razem będzie zbyteczne przestmzer.ac sz?- -
masy. aby nie dały sie nan.łówlć <i<> 
lut zagranicznych, gdyż, jak to niedawno m 
miejsce, na podobnych operacjach znaczne po­
niosły straty. 

OBROTY PAPIERAMI PROCENTOWE.MI 
OGRANICZONE 

Z papierów państwowych obracano 
5 proc. Poż. Konwersyjną, 10 proc. Poż. 
wą oraz Ustami zastawr.cuni i obUsic.. ni 
państwowych po kursach d o t y c l K " 
Kursów prywatnych papierów lokacyrn 
woale nie zamotowamo. gdyż *w Rfrę w 
przeważnie drobne partie niektórych lw-.i 
nie moRły określić drkła/dnie startu rynku, 
cle obracano 8 proc. oWig. Polskiego Banku Kr 
mtmatoeeo I I . I I I 1 IV cm. po kursach popna-J 
nich. 

PAPIERY PRCENTOWE. 
Poż. Konrwers. 44:50. Poż. Dc4a.-o.ua C>2.00. Poż. 
Kolejowa 100.00. LZB Rolne«o83.25 — 94.iM. 
LZB G. Kraj. 83.25. LZBG Kmj.94.00, Obi. Cli 
Kraj. 94 00, Obi. Bud. BG Kraj. 93.00. Obi. P. B. 
Kom. II 81i)0, Obi. P. B. Kom. III em. 93.60. Ob!. 
P B Kom IV em. 03.00 T. K. m. Lodzi 64.25. 

AKCJAMI —OBROTY MAŁE. 
Rynek akcyjny znów odznaczał sie bezczjTn 

nością. Objcktów notowano tylko dwa. 7. akcM 
bankowych za akcje Banku PrJskncgo plaoo 
kurs poprzedni. Z akcyj mc.tafcrrcznych inte­
resowano się wyłryczłile Ostrowleckie.mi, za któ­
re płacono drożej o 2.50 kurs.11 poprzedrfccgo. 

KURS AKCYJ. 
Bank Polski 115.00. Ostrowieckie 42.50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 23.9. Urzędowa Ceduła Giełdy 

Zbożowo - Towarowej w Warszawie. Ceny za 
100 kg. parytet wagon Warszawa, w handlu 
hurtowym, ładunkach wagonowych. Kursy u-
stalone na podstawie cen giełdowych. Ź \ t r 
20.75—21.25, Pszenica 23 00—23.50, Owies jedno­
lity 21.00—23 00. Owies zbierany 30.00— 
Jęczmień na kaszę 2000—21.00, Jęczn..eń bro­
warny 22 00 -24.00, Mąka pszenna luksusowi. 
45.00—55.00, Mąka pszenna 0 0 0 0 40 .00—45.00 
Mąka żytnia wg. t. p. 37 00—39.00.Otręby pszen 
ne szale 14.50—15.00, Otręby pszenne średnic 
14.00—14.50, Otręby żytnie 12 00-12.50. Kuchy 
rzepakowe 17.00—18.00. Rzeoak zimowy 20 .O0-
31.00, Groch Wiktoria 26.00-^30 00. Obroty ma 
le. Usposobienie spokojne. 

Wr< 

Przedmieście. 
— Wilki w nocy. 
— Przedstawienie zawle-

Teatr Aliejski — 
Teatr Kumeralny 
Teatr Popularny 

szonc. 
Apollo — Nieokiełznana. 
Bajka — Ogród Allana. 
Casino — David Golder. 
Capitol — Trzykrotne wesele. 
Corso Tarzan, władca dżunp-ll. 
Czary — Śladem przestępcy. 
Grand - Kino — Rozstrzygająca noc 
Ludowy — Siódme przykazanie. 
Luna — Noce kaukaskie. 
Mimoza — Jej chłopczyk. 
Odeon — Laurel i Hardy. 
Oświatowy — Dla dorosłych: Wszystko dla 

dziecka. Dla młodzieży: Dzielnica emigrantów 
w Nowyrr. Jorku. 

Palące — I. Fatalna kobieta. I I . Świetna 
partia. 

Przedwiośnie — Porucznik Armand. 
Resursa — Królowa niewolników. 
SpIenUld — Wygnańcy. 
Spółdzielnia — Czarny orzeł. 
Wodewil — Laurel i Hardy. 
Zachęta — Niebezpieczny romans. 

WINSZUJEMY 
Jut ro : Mar j i . 
Wschód słońca 5.22 
Zachód — 5.36. 
Dfugość dnia 12.32. 
Uby io dnia 4 . 2 7 , 
Tydzień 3 9 . 

KOMUNIKAT. 
Zarząd Ogólnego Związku Podoficerów Re­

zerwy RzipiiteJ Polskiej Koła w Łodzi pro^ 
wszystkich swych członków pozostających bez 
pracy o niezwłoczne zgłoszenie się Co lokalu 
Związku w Łodzie Piramowicza 15, celem wypcl 
nier<'a odpowiedniego zgłoszenia o pracę. Sckre 
ta; : Związku czynny we wtorłt, środy, ptątttl 
i soLory w godzinach od 19 do 21. 

ZABAWA B. WOJSKOWYCH. 
POŻEGNANIE LATA. 

się dowiadujemy, w niedzieję dnia 27 
b. odbędzie się w ogrodzie HeJc.no-

wa zabawa p. n. „Pożegnanie lata-:. Orgn,r,.;,-.atn 
rami sa b. wojskowi, skupieni w Federacji Poi. 
Związków Obrońców Ojczyzny, przyttcni dochód 
przeznaczony iest na zasHenie funduszów „Zirat 
niej Pomocy'4 b. wojskowych. 

Energiczne poczynania 
torów, pozwalają 

Jak 
września r. 

ruchliwość orgartfza-
wmiosk-wać. że zabawa 

uda sic 

zdała od wszelkich trosk. tenrtw.Tdz.iej. że ceny 
stosowane są do obecnych czasów 

Rejestracja riężczyzn 
rocznika 1913. 

Jutro, w czwartek, dnia M- jro wrze­
śnia r.b. do rejestracji powinni sfe zgło­
sić mężczyźni, urodzeni w 1 9 1 3 roku, 
zamieszkali na terenie 5-go komisarjatu 
policji państwowej, k tórych n a z w i s k a 

rozpoczynają się od l i ter : I. K. { za­
mieszkali na terenie 13-jro komisarjatu 
pol. państw., k tórych nazwiska rozpo­
czynają się od l i te r : A, B, C. D, E, F, G. 
H, I, J, K. 

http://Dc4a.-o.ua
http://kurs.11
http://HeJc.no-
http://tenrtw.Tdz.iej
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List z fotografią pięknej dziewczyny. 
„Gorąca 1 * mi łość oszusta. 

Paryska policja w porozumieniu z 
wiedeńska aresztowała 33-Ietniego Jerze 
sro Kaliane, k tóry w lipcu po dokonaniu 
fałszerstwa czekowego, 

uciekł z Wiednia. 
Kahane nie po raz pierwszy interesu­

je swoją osobą władze bezpieczeństwa. 
Pomimo swego młodego wieku zdo­

ła on już dopuścić sie całego szeregu fał 
szerstw j wyłudzeń. 

Między innemi wpadł na oryginalny 
pomysł. Zamówi ł sobie mianowicie 3000 
odbite 1, fotografji pięknej młodej dziew­
czyny i postarawszy sie o adresy 53 ty­
sięcy 

najbogatszych ludzi 
w Ameryce, postanowił wysłać do każ­

dego z nich lisf z prośbą o zasiłek w 
kwocie choćby jednego dolara. 

W listach swych opowiadał o swej 
gorącej miłości do uroczego dziewczęcia 
z fotografji i żalił sie na biedę, k tóra nie 
pozwala mu narazie 

zaślubić ukochanej. 
Dla załatwienia tak olbrzymiej kores 

pondencji Kahane zaangażował specjal­
nego sekretarza. 

Zanim jednak l isty zostały wysłane, 
pomysłowego oszusta aresztowano na 
skutek doniesienia pewnej rumuńskiej 
fabryk i szkła, gdzie Kahane pełnił przez 
jakiś czas obowiązki buchaltera. 

Kahane ma jeszcze ki lka innych o-
szustw na sumieniu. 

Kobieta, o któreś czas zapomniał. 
90-letnfe siostry bliźniaczki. 

W sferach arystokracj i londyńskie] 
sensację wzbudził uroczysty obchód u-
rodzin dwóch sióstr - bliźniaczek, z któ­
rych każda w r. b. ukończyła 90 lat, znaj 
dując się w pełni zdrowia kwitnącego I 
sił żywotnych wprost nadzwyczajnych. 
1 ady Loli i hrabina Ly t ton, siostry bliź­
niaczki 

przeżyły wiele w życiu. 
Lady Lyt ton była żoną zmarłego wice­
króla Indyj z czasów Disraelego, syna 
słynnego pisarza Bulwcra. Lady Lyt ton 
stała u boku męża podczas całej jego 
działalności politycznej, jako wierna 
przyjaciółka, powierniczka i współpra­
cowniczka. 

Szczegóły tego pożycia małżonków 
opowiedziała pani Ly t ton dziennikarzo­
wi, k tóry poprosił o wyw iad . Pokazała 
mu portret swego męża, malowany przez 
słynnego malarza Cal Princepa, serdecz 
nego przyjaciela jej męża. Na portrecie 
t ym wicekról siedzi w ca łym przepy­
chu urzędowego stroju, a obok niego 
stoi małżonka. 

Pani Lytton twierdzi, że w życiu naj­
lepiej jest, gdy mężczyzna ma inicjaty­

wę we wszystk icm, a małżonka słucha 
go ślepo i 

wiernie mu pomaga. 
Dziennikarzowi, k tó ry ma swar l iwą żo­
nę, ogromnie sie podobała taka tcorja, 
co nawet specjalnie zaznaczył w swym 
artykule. 

Zdumiony prawie młodzieńczym w y 
clądem staruszki, dziennikarz zapytał, co 
robiła, aby tak zachować si ły w t y m 
wieku. Na to odparła pani Ly t ton , że 
wstaje o godz. 7 rano, czytuje powieści 
swego teścia, potem gra na fortepianie 
i toiiczy z wnukami polkę i walca. Dzień 
r.ikarz dodaje w swoim opisie w i zy t y u 
tej długoletniej, że pobiła ona wyglądem 
swvm Bernarda Shawa, k tó ry wobec 
niej jest starcem zgrzybia łym. Jest 
wszelkie prawdopodobieństwo — koń­
czy swój w y w i a d ów dziennikarz, że 
pani Ly t ton , gdy dożyje stu lat, będzie 
również tańczyła walca i polkę, tak jak 
to dziś czyni. Czas bowiem nie oddzia­
łuje na nią zupełnie, jakby o niej zaipom-
niał. 

Szczęśliwa starość. 

Nieszczęśliwy wróg płci pięknej. 
Kobieta wszystko w i e ! . . . 

Wynurzenia pewnego dziennikarza 
niemieckego na temat-kobiet sa tak stra 
szllwe, w swej grozie, że ze dr zenitem 
przystępujemy do krótkiego streszcze­
nia wywodów od których wieje lodo­
waty podmuch mogilnych nastrojów. , 

„Nie należę —pisze ów hipohondryk 
— do tych mężczyzn, którzy czynią ko­
bietom zarzut nawet z tego że 

sa kobietami 
i zarzucają Im brak logiki, nieetyczną 
chęć uwodzenia itp, 

Kobieta ma zawsze Jakfś punkt wi­
dzenia, Jakieś zapatrywanie własne na 
każdią rzecz, nawet już jako czteroletnia 
dziewczynka. I to jest pierwsza rzecz, 
która mnie w kobiecie przerażeniem na 
pawa. Kobieta wszystko wie. Dlaczego? 
Dlatego, że wie Kropka Ta jej wrzech-
wiedzą sprawia, że niejeden mężczyzna 
wyrywał Już sobie nieraz włosy z gło­
wy. Jeśli badamy analitycznie 1 psycho 
logfcznfe genezę tej kobiecej pewności, 
to musimy stwierdzić, że wynika ona nde 
z Indywidualnych źródeł Jej ducha, lecz 
pochodzi od osób z dawniejszego lub o 
becnego Jej otoczenia Często sa ta ko-
llektywne poglądy jej klasy społeczne! 
jakiejś partji, lub panujących modnych 
zapatrywań. Poglądy te zmfenfają się 
zresztą często 

Europejska lotniczka 
wśród japońskich koleżanek. 

Miasto 
CIEKAWY ZAKĄTEK PARYŻA. 

Pere > Lachalse 
Paryż, we wrześniu. 

Jest w Paryżu miejsce piękne, pełne 
poezji, spokoju i historycznych pamią­
tek, które pomimo to odwiedzają ty lko 
nieliczni turyści . Nawet paryżanie nie 
znają go dobrze i rzadko tutaj zacho­
dzą. Miejscem tern jest słynny cmentarz 
paryski — Pere Lachaise. Obfita rośl in­
ność i zieleń tego przyby tku zmarłych 

Wymowne napisy. 
w letniej porze zamieniają go w olbrzy­
mi . 

malowniczy ogród, 
rozciągający się na powierzchni 43 he­
ktarów. Stanowi więc prawdziwe mia­
sto umar łych. 

Liczba osobistości wyb i tnych , jaka 
tutaj spoczęła, jest ogromna. Dla nas. Po 
laków, cmentarz jest przedewszystkiem 

otnłczka Marga Etzdorf wśród małych 
:ońsklch koleżanek po dokonaniu lotu 

Europa — Tokio. 

jak pogoda marcowa. 
„Czytałem kiedyś—pisze dalej nieszczę 
śliwy wróg kobiet — pewną gazetę a-
merykańską kobiecą, w której pewna 
Mother Ann udziela rad młodym mężat 
kom. Wielkie niebezpieczeństwo — zda 
nilem jej TKWI w tern Jeśli młodziutka żo­
na kocha swego męża. który na to nl-
czem nie zasługuje, ł.atwo może ona 
stracić 

swa samodzielność 
Już w podróży poślubnej poiwrima oro 
przeprowadzać swoje Idee. choćby mąż 
Jej był człowiekiem więcej doświadczo­
nym w sprawach podróżowania Biedny 
Platon — żalf się autor — gdyby wie­
dział co „Mother Ann" z pojęcia „Idei" 
wyczyniła! Muszę jeszcze nadmienić o 
drugiej okropności kob ;et która wydaje 
się paradoksalną w stosunku do pierw­
szej! Uważam za najstraszniejsza rzecz 
w kobiecie, że nie umi'e sie 

sprzeczać i odpowiadać 
Powinniśmy się cieszyć, że kobiety nie 
wierzą we wszystko tak ślepo jak daw 
niej. One muszą \ powinny sie sprzeci­
wiać tylko niestety nie wiedza jeszcze 
jak się to robi! ! ! To Jest właśnie najstra 
szniejsze! 

Dziś jeszcze Jest tak, te kobilety al­
bo przysięgają na imię mężczyzny albo 
uważają go za durnia. 

Uważałbym za konieczne, wprowa­
dzić do metod pedagogicznych następu 
jące inowacje: Należy uświadamiać 
czteroletnie dziewczynki, że to nie haii 
ba nie mieć o wszystkiem 

zdecydowanego poglądu 
Nte tłumić jednak oporu tej samej dziew 
czynki lecz nauczyć ją cywilizowanych 
form dyskusji!'* 

Parlamentarne formy wyrafinowa­
nej wykwlnitnej poienrki mężczyzn są 
'stotnfe wzorem niedoścignionym dla 
..niecywilizowanych" istot, kobietami 
zwanych.! 

Paryż w tabeli miast 
z a j m u j e piąte miejsce. 

Stosownie do najnowszych obliczeń 
szereg dziesięciu największych miast 
świata stanowią obecnie: Londyn 
7.849.000, New York 6.981.927, Berlin 
4.024.165, Chicago 3.375.329. Paryż 
2,871.039, Buenos Aires 2.225.000, Osaka 
2.114.804, Moskwa 2.095.947, Tokio 
1.995.567, Fhiadelphia 1.950.961. Przy­
pada tedy pięć miast na Europę, trzy na 
Stany Zjednoczone, dwa na Japonię, 
jedno na Południową Amerykę. 

Bal utytułowanych szoferów. 
Wytworni goście. 

Na zapoczątkowania sezonu zabaw 
i balów jesiennych odbył się w Berl i ­
nie osobl iwy bal urządzony przez zwią­
zek arystokratów rosyjskich, pracują­
cych jako 

kierowcy samochodowi. 
Utytu łowani magnaci, po tragedii, ja 

ka spotkała ich kraj . zmuszeni byl i do 
ucieczki zagranicę i przeważnie jęli się 
zawodu szoferskiego. 

W samym Berlinie przebywa obec­
nie około 600 ks ;ążąt, hrabiów i baro­

nów, Rosjan utrzymujących się wy łącz 
nie z pracy k ierowcy. 

Posiadają oni własny związok zawo­
dowy i klub towarzysk i . Bal, urządzo­
ny przez arystokratycznych k ierowców 
odznaczał się wy ją t kowym wykw in tem 
a na sali zjawii i się masowo chlebodaw­
cy — zaproszeni prrzez szoferów i prus 
cy j u n k r z y z e swemi diamaaini oraz 
„śmietanka"' Berl ina. 

Nieszczęśliwa miłość dyrektora fabryki. 
Ostatni list ukochanej . 

Straszna tragedja małżeńska roze­
grała się njedawno w Paryżu a ofiarą 
jej padlf dyrektor fabryk i samochodów 
Franciszek Perier i jego 

młodziutka żona Anna 
W ki lka dni zaledwie no zawarciu mał­
żeństwa znaleziono małżonków bez ży ­
cia tuż obok bramy, wiodącej do fabry­
ki samochodów Komisja lekarska stwier 
dziła, natychmiast że dyrektor Per lcr 
zastrzeli* żonę i popełnił samobójstwo. 
Policja wzięła tę sprawę w swoje ręce 
i niebawem wyświe t l i ła co następuje: 

Perier przed zawarciem małżeństwa 
u t r zymywa ł intymny stosunek z Lufeą 
Belot, ubogą nauczycielką prywatną, o 
sobą wie lk ich 

zalet serca i umysłu. 
Skoro Perier oznajmił, je j , że trudności 
finansowe zmuszają go do poślubienia 
bogatej dziewczyny, Luiza przyjęła to z 
pozornym spokojem. Przyszed dzień ś!u 
bu. Podczas bankietu weselnego ot rzy­
mał Perier następujący l is t : „Drog i 
Franciszku! Odchodzę na zawsze! Moj 
duch jednak będzie przy tobie!.. Two ja 
Luiza." 

Tkn ię ty złem przeczuciem, udał się 
dyrektor do mieszkania nauczyciclk 1 . 
Dowiedział się od sąsiadki, że właśnie 
przed chwilą zabrano jej zwłoki gdyż 
otruła się wemnalem. Zrozpaczony i drę 
czony wyrzutami sumienia powróci ł 
Perier do żony. 

Przez kilka dni taił przed nią przy­
czynę swego zmartwienia. Ale pewne­
go dnia wy jaw i ł wszystko żonie właś­
nie w cliwilft, gdy z nią wychodzi ł z fa­
bryk ' . Widocznie musiał Jej oświadczyć 
że śrmerć Luizy zatruła mu życie na 
zawsze skoro doszło do tak gwał townej 
I k rwawe j sceny. Nie wiadomo ty lko, 
czy Anna zgodziła sie na pozbawienie 
życia czy też została 

przez męża zastrzelona. 
Ten przypuszczalny bieg wypadków 

zdołała policja zrekonstruować na pod­
stawie zeznań najbliższego przyjaciela 
dyrektora, do którego zwróc i ł się on z 
prośbą o poradę w przeddzień katastro 
fy... 

Rzecz dziwna, że Pcrierowlie nie po­
zostawił! żadnych l is tów poiesmalnych 
! że owa dramatyczna scena rozegrała 
się noprostu na ulicy.. 

Przy miodem winie. 

Wieśniacy — winiarze pod Wiedniem witają kanclerza Austrii dr. Burescha 
(1) szklankami młodego wina. -

Sędziwe kandydatki do stanu małżeńskiego. 
Zapomniany testament. 

Popierajcie Przemysł Krajowy. 

W Barcelonie umarł pewien bardzo 
stary człowiek, Bruno Humbert, zosta­
wiając spory majątek, ora7 cztery córk i . 

Ody otworzono testament, okazało 
się, iż bogacz zapisał cały majątek swym 
córkom, ale jedynie pod warunkiem, że 

w clagu roku wyjdą zamąż. 
Warunek okazał się niemożl iwy, 

gdyż najstarsza córka miała w momen­
cie śmierci ojca lat... 68, a najmłodsza 
córeczka l iczyła sobie 59 wiosen. 

Córk i by ł y zdumione tern zastrze­
żeniem ojca, gdyż doskonałe i harmonij­
ne ich stosunki ze staruszkiem bynaj­
mniej nie wskazywa ły na to, jakoby 
miał im zrobić taką złośliwość. 

Cóż się okazało przy bliższem ba­
daniu testamentu? 

Zmar ły sporządził ostatnią wolę 
przed pół wiekiem, 

kiedy córk i jego b y ł y młodziutkie i przy 
puszczając, że umrze wcześniej, chciał 

w ten sposób zachęcić je do małżeń­
stwa. 

Potem widocznie zapomniał o testa­
mencie i nie zmienił k łopotl iwego za­
strzeżenia. 

Panny Humber tówny wszczęły pro­
ces, mający na celu obalenie testamentu, 
ale w trakcie procesu najstarsza siostra 
Marja Angcla porzuciła wspólny front 
i mimo swych lat 68 

poślubiła 29-letniego młodzieńca. 
Oburzone t rzy siostry wystąp i ły 

przeciw niej. za podstawę skargi biorąc 
fakt, iż osoba zawierająca tego typu 
małżeństwo, musi być niespełna rozu­
mu. Ale sąd okazał się nieugięty i bro­
nił testamentu, oraz prawa „młodej mał­
żonk i " do spadku. 

W Barcelonie mówią, że wobec tego 
i pozostałe t rzy panny Humbert ogląda­
ją się za mężami. 

c iekawy, dlatego że tutaj znajduje sk 
grobowiec Szopena, 

z posągiem i medaljonem dłuta Clćsin-
gera. Zastanawia ty lko rzecz jedna: 
dlaczego napisy są wyłącznie francuskie 
gdy na cmentarzu Montmartre nprz. po­
eta niemiecki, Heine, na pomniku swym 
ma napisy niemieckie? 

Trudno zaiste wy l iczyć wszystkre 
słynne nazwiska, które tutaj zostały u-
wiecznione na pomnikach. Spoczywają 
tutaj między innymi : Oskar Wi lde (pom­
nik Epstema), Honorć de Balzac (biust 
z bronzu Dawida d'Angers), poeta fran­
cuski Alfred de Musset (biust z marmu­
ru dłuta Barrc 'a i wierzba płacząca, któ 
rą poeta wypros i ł sobie w jednym z 
swych wierszy), powieściopi^arz fran­
cuski. Alfons Daudet. p :eśniarz Beran-
ger. muzycy : Rossini, twórca „Cyru l i ­
ka Sewilskiego", Bizet, kompozytor o-
pery „ C a r m e n " ; ar tyści dramatyczni : 
Talma. Rachel, Sarah Bcrnhardt i inni; 
słynna śpiewaczka, Adelina Patt i , ma­
larze rozgłośnej s ławy — Corot, Dau» 
uiicr. Davjd, Rosa Bonhcur i inni, a tak. 
że rodzina Walewskich. 

Tutaj zawsze znajdują się 
pomniki s łynnych marszałków 

pierwszego Cesarstwa. Napisy świad­
czą o ich piorunującej karjcrze i sławie; 
, Michał Ncv, huzar - szeregowiec w r. 
1788, porucznik w 1792, generał bryga. 
dy w 1796, — dywiz j i w 1799, marsza* 
łek Francji w 1804... rozstrzelany w Pa­
ryżu 7 grudnia 1815". 

Bardziej lakoniczny jeszcze, ale wy­
mowny jest napis na grobowcu mar­
szałka Lefeborc, nad energiczną głową, 
którego dwie postacie kobiece trzyma­
ją palmy. Napis, w y r y t y w marmurze, 
g łos i : „Żołnierz, marszałek, książę Gdań 
ski, par Francj i " . 

Na cmentarzu Pere - Lachaise czy­
tamy także historję n iektórych Idei *9-go 
stulecia, nprz. na grobie Augusta Com* 
te, filozofa, założyciela szkoły pozyty­
wis tów, czytamy jego dewizę: „Miłość 
Jako zasada, porządek jako podstawą 
postęp jako ce l " . 

Wiele jeszcze innych historyczny^ 
i s ławnych nazwisk czytamy na grobo* 
cach i pomnikach tego największego^ 
cmentarzy paryskich, jak im jest P * 
Lachaise. Największym pietyzmem Js-
nak ludność paryska otacza grobowe 
Heloizy i Abclarda, 
słynnych średniowiecznych kochanków. 
Pod kopułą w stylu gotyck im spoczy­
wają leżące postacie obojga kochanków 
zmar ł ych : Abelard w r. 1142, Heloiza— 
w 1164 r. Pomnik ten, wzniesiony w kla­
sztorze w Paraclct, założonym przc» 
Abclarda, a którego Heloiza by ła opat-
ką, zrazu przeniesiony został do Pary­
ża do muzeum Pcti ts - Augustins, a po 
tern na 'cmentarz Pere - Lachaise. 

I tutaj zawsze zakochani i wielbicie­
le nieszczęśliwych kochanków składają 
o każdej porze roku 

swoje anonimowe wiązanki, 
wzruszające dowody czci i współczu 
d a dla dawno przebrzmiałej tragedii 
dwóch kochających serc. 

Mai. 

Podsłuchane. 
ŻYCIE. 

— Jak ci1 się powodzi? 
— Jak we flecie. 
— Co to znaczy? 
— Jedną dziurę się zatyka, a dr; 

się otwiera. A 

W BAJCE. 

— Czy to prawda, że pan cały s\vó.i 
majątek zrobił na win ie? 

— Na win ie? Co się panu śni? Na 
wiodzie, com ją dolewał do wina. 

TYLKO DLATEGO. 

Nieboszeze żonie musiałem na łożr 
jej śmierci przysiąc, że się więcej nigdy 
nie ożenię... 

— Jabym tego nigdy na twojem miei 
scu nie zrobił. 

— Musiałem, inaczej, toby m l n» 
ZŁOŚĆ nie umarła... 

REKRUT. 
Porucznik : — Na co właściwie ma­

my wojsko? 
Rekrut Zwlebelduft: — Ja też tak 

samo się zastanawiam , panie poruczni­
ku... 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych. 
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